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Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r a k ó w  2 9  m a r c a .

Podaliśmy wczoraj dokończenie tekstu 
traktatu zawartego w San Stefano. Wieje 
z niego duch polityki rosyjskiej, która 
nigdy nie daje się unieść zbyt daleko po
wodzeniami, ale tern zgubniej dla sąsia
dów postępuje naprzód etapami. Traktat 
podpisany w San Stefano rzuca podwaliny 
panowania rosyjskiego na Wschodzie, a za
razem wysuwa pikiety w stronę Austryi, 
ale nie rozcina żadnej sprawy stanow
czo, nawet panowania Turcyi w Europie. 
Ma on W najwyższym stopniu znamię tym
czasowości i żamiast zapewnić pokój na 
półwyspie Bałkańskim, zostawia wszystko 
w zawieszeniu, prócz przewagi rosyjskiej. 
Żadne z nowo utworzonych państewek nie 
może samoistnie działać, żadne nie może 
nie tylko rozstrzygać o losach półwyspu, 
ale nawet o własnych, a wszystkie razem 
i każde z osobna muszą się stać posłusz- 
nemi narzędziami w rękach Rosyi.

Naj dzielniej szem takiem narzędziem bę
dzie Czarnogóra, i ona też jako ulubione 
dziecko cesarza Rosyjskiego, objętą jes 
pierwszym artykułem traktatu, a najhojnię 
uposażoną ^została. Bitny lud tego kraju, 
lecz niewykształcony, musi się poddać kie
rownictwu Rosyi, z którą wiekowe łączą 
go tradycye. Na lądzie i morzu jest to wy
sunięty przeciw Austryi pion panslawizmu.

Serbia jako nierównie więcej samoistna, 
jako mająca i więcej praw i więcej zdol
ności do odegrania politycznej roli, została 
po macoszemu obdzieloną. Serbia mogłaby 
kiedyś zjednoczyć pod swojem panowaniem

plemiona słowiańskie półwyspu, a zatem 
est Żywiołem niebezpiecznym i dla tego 

trzeba go było upokorzyć i skrzywdzić
)rzy podziale łupów.

Bułgarya będzie rzeczywistą dla Rosyi 
etapa. Żtąd może ona zarówno zagrażać 
Konstantynopolowi, jak czuwać nad luda
mi półwyspu. Z Bułgaryi zrobić można 
podstawę dla propagandy, która rozsze
rzać sie bedzie w głąb Austryi. I  tworzenie 
takiej Bułgaryi, która pozostawać będzie 
md nieuniknionym wpływem Rosyi, czyni 
złudną niepodległość Rumunii, a z czasem 
wolność żeglugi na Dunaju. . - n i

Dwa lata oznaczone na urządzenie Buł- 
garyi i zajęcie jej przez wojska rosyjskie, 
dwa lata, podczas których dla wojsk rosyj
skich Rumunia i cały Wschód stać będą otwo
rem, to dwa lata niepewności, trwogi a najzu
chwalszej propagandy, dwa lata, lctóic da
dzą się głównie uczuć Austryi, a z upły
wem których rozpocznie się prawdopodo
bnie drugi akt już doskonale przygoto
wany. Możnaby przeto powiedzieć z po
wodu tego warunku, że pokój w San Ste
rano zawartym został tylko na dwa lata, 
i że jest w nim myśl ukryta dokonania po 
dwóch latach tego, czego dziś zrobić się oba
wiano przez wzgląd na Europę i w skutku 
znużenia wojną. Właśnie tymczasowość sto
sunków na półwyspie z wysuniętemi w stro
nę Austryi czatami, stwarza nieznośny a 
niebezpieczny dla niej stan rzeczy. Dość 
spojrzeć na mapę półwyspu, jak ją nakre
ślił traktat w San Stefano, aby się przeko
nać, że stan rzeczy stworzony tym trakta
tem jest tymczasowym w najwyższym sto 
pniu; inaczej bowiem byłby największą nie 
dorzecznością jeograficzną i polityczną. Po
siadłości pozostałe Turcyi w Europie są 
bez związku z sobą; a Bośnia i Hercego
wina tak są odosobnione, że nie można na
wet przypuścić, aby nie zostały do Austryi
przyłączone.

W traktacie nie wspomniano o odstąpię 
niu tych prowincyj Austryi, dla tego, aby 
je przysądzić w skutku targu ad  captan- 
dam  benevohntiam , aby je ofiarować na 
wety. Na karcie jednak widocznem jest, że 
nie mogą one długo pozostać przy Turcyi 
i że albo powiększyłyby Serbię i Czarno
górę, albo muszą się dostać Austryi. Tra
ktat w San Stefano ma raczej znamię spi
sku daleko sięgającego, niż poważnego i 
trwałego dzieła politycznego.—  To już me 
tylko polityka, to konspiracya. Ks. Gor-

czakow nakreślił podstawy polityczne, hr, 
’’gnatiew oparł na nich plan doniosłego 
spisku.

Warunki traktatu są elastyczne, redakeya 
ich jest luźna w dwóch -celach. aby [prze
dłużając na półwyspie niepewność i tymcza
sowość, przygotować stopniowo ustalenie 
tam, nie już wpływu jak dawnej, ale isto- 
nego panowania Rosyi, oraz aby w razie 
lotrzeby i dla uniknięcia dzisiaj  ̂ niebezpie- 
;znych zawikłań, ułatwić sobie zmiany, 
które nazywać się będą ustępstwami, a 
łtóre w niczem nie zmienią istoty rzeczy

Odzyskaniem Besarabii Rosya bezpośre
dnio dotrze do Dunaju, i dla tego cesarz 
Aleksander uważa jako osobistą obrazę opór 
stawiany w tym względzie przez Rumunię. 
Utworzeniem Bułgaryi, Rosya staje się wy
łączna pania morza Czarnego i morzem tem 
graniczyć będzie przez Bułgaryę z całym 
Wschodem i panować na nim.

Bardzo zręcznie Rosya pominęła w trak
tacie stronę wojskową i polityczną cieśnin 
wiedząc dobrze, że byle udało się jej otrzy 
mać sankcyę Europy dla stanu rzeczy stwo
rzonego pokojem w San Stefano, to wcze
śniej czy później, a raczej bardzo wcze
śnie, stanie się panią cieśnin. Dla tego 
w traktacie jest tylko mowa o statkach 
handlowych, dla których mają być i pod
czas wojny cieśniny otwarte. A jednak po
mimo tych łudzących pozorów umiarkowa
nia, w sprawie niemal jedynie obchodzącej 
Anglie, nie dała się ona uwieść; przejrzała 
na wskróś myśl rosyjską, zrozumiała ducha 
i treść traktatu w San Stefano i odmawia 
sankeyi. Czyż Austrya, przeciw której nie
mal wszystkie artykuły traktatu są fatalnie 
i nieuniknienie wymierzone, będzie do tego 
stopnia zaślepioną, że uwierzy, iż pojedyn
cze zmiany zaprowadzone w nim zmienić 
mogą jego główną treść w pierwszym 
rzędzie' zgubną dla Austryi, jej intere
sów i państwowego bytu U  O tem roz 
strzygnie powodzenie misyi jenerała Igna- 
tiewa. Ustępstwa, które poczynić on może 
na rzecz Austryi, nie zmienią oczywiście 
skutku zwycięstw rosyjskich, ani skutku 
pokoju w San Stefano, którym jest zapa
nowanie Rosyi od Dunaju do Bosforu, ale 
zmienić mogą granice nowych _ państewek. 
Będzie to ustępstwo dla Austryi, które za
razem na nią zrzuci całą ohydę wobec o- 
krojonych i zawiedzionych ludów półwyspu, 
a jeżeli Bośnię i Hercegowinę przyjmie 
w darze, czego dziś odrzucić niemal me

może, będzie to rzuceniem nowego zarzewia 
niezgody i nienawiści i zwróceniem pożą
dliwości Serbii i Czarnogóry w stronę Au
stryi Wszystko zatem w tym traktacie ze 
stanowiska konspiracyj wybornie jest obmy-
ślanem. Pokój w San Stefano jest w ten 
sposób spisany, że nawet umożebmone w mm 
dla Austyi ustępstwa, są bronią zwracającą
sie przeciw Austryi.

Kto nie czuje, że traktat jest przybliże
niem sie forpoczt panslawizmu do Au
stryi, ten nie czuje dreszczów przyszłości, 
lub nie czuje w sobie dość odwagi, aby zaj
rzeć w oczy istotnemu położeniu i już dziś 
grożącym niebezpieczeństwom. Ze stanowi
ska rosyjskiego i ze stanowiska panslawi
zmu wojna wschodnia i pokój w ban bte- 
fano byłyby prologiem do dramatu bez 
związku i treści, gdyby ich epilogiem me 
stała sie kwestya austryacka. O ten brak 
loo-jki politycznej posądzać gabinet peters
burski 5 politykę rosyjską nie wolno.
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KORESPONDENCYA „CZASU"
W ied eń  28 marca.

(364-te. posiedzenie Izby deputowanych)
Na zagajenie posiedzenia prezes R e c h b a u e r  

prosi Izbę o upoważnienie, aby w razie odmien
nych co do budżetu uchwał Izby w-vższ®] móg^ “ - 
tychmiast odesłać zwrócony projekt do komisyi

k" ^ s 1;rcjw u% Syiać g «  ”*4k i n S  A
wczorajszym wywodom Kamraskiego, utizym ją - 
K Ł t  galicyjscy chcieliby 
terunku przez państwo dlatego, aby Gąhcya, która 
nie posiada koszar gminnych, mogła zwolnić się od
ciężaru kosztem innych prowincyj.

Po przemówieniu depp. M o n t e g o  przeciwusta- 
wie O f n e r  a za ustawą i raz jeszcze K r  o n a  
w e t t e r  a przeciw niej. z a b i e r a  głos minister obro
ny krajowej H o r s t ,  który wskazuie naprzychylne
p r a z  gminy cccien ie projektu. Że k « z ta  k * # r  
runku nie paletą do wydatków wspólnych, to j 
rzecz zdecydowana ustawami o ugodzie z r. l»bL  
Co do zażądanego przez Kronawettera zupełnego 
wynagrodzenia dla osób prywatnych utrzymuje mi
nister, że trudno o podstawę do obradowania te o 
wynagrodzenia, a to dla wielkiej rozmaitości st 
sunków społecznych. Wedle za chodzący c 
stryi okoliczności sprawa ma się tak, że Sinmy 
tyle skarżą się na bezpośrednie *
l/n ilp raczej na to , że ciężar ten spada głownie 
na’ gminy położone w miejscach, gdzie krzyżują się 
Z S L c?e Dlatego rrąd głównie ku te, :B g e  
starał sie o ulgi w swoim projekcie. Nadto starał 
się pobudzić ułatwieniami chęć do budowania ko
szar W  ten sposób sprawa kwaterunkowa lepiej 
załatwiona, niż gdyby rząd zażądał od delegacy

60—70 milionów na budowanie koszar.
Poczem bardzo przeważną większością uchwalono 

przejść do dyskusyi szczegółowej.
Paragraf lszy do 4go uchwalono bez dyskusyi. 
Paragraf 5ty (o koszarach, jako to: koszary 

skarbowe, gmachy państwowe, koszary gminne, po
wiatowe, krajowe, prywatne, koszary tymczasowe) 
wywołuje dyskusyę.

Dep. C z e r k a w s k i  zastrzega się co do koszar 
gminnych, powiatowych i krajowych, aby przydat
ność ich nie zależała wyłącznie od opinii komisyj 
złożonych z władz politycznych i wojskowych, lecz 
aby także strona interesowana (gmina, powiat, 
kraj), była w komisyi reprezentowana. Co do wy
wodów Pochego, nadmienia mówca przy sposobno
ści, iż rzecz ma się w Galicyi wręcz przeciwnie 
niż twierdził Poche, co pokazuje się nawet ze spra
wozdania komisyi, wedle którego w Galicyi jest 
pomieszczonego w koszarach nieskarbowycb wojska 
50# , podczas gdy w innych prowincyach tylko 
30#, a nawet tylko 20# . Mówca czyni dwa wnio
ski: aby w określeniu ̂ budynków mogących służyć 
na koszary (nieskarbowe) powiedziano, że jeśli te 
budynki „w rzeczy głównej" (im  Wesentliche-i) 
są przydatne, natenczas należy je przyjąć na ko
szary; drugi wniosek jest ten, żeby do komisyi 
oceniającej przydatność budynku należał także re
prezentant strony interesowanej.

Minister obr. kraj. H o r s t  sądzi, że wobec za
sad już przyjętych pod tym względem przez rząd, 
zasad opracowanych przez reprezentantów wszyst
kich stron interesowanych przed wniesieniem pro
jektu, wnioski Czerkawskiego są zbyteczne; jeśli 
jednak Izba woli się zabezpieczyć wyraźnie w du
chu tych wniosków, minister nie sprzeciwia się im.

Sprawozdawca komisyi dep. W e d 1 mniema, że 
dla konsekwentnego przeprowadzenia tych zastrze
żeń przez całą ustawę należałoby odesłać wnioski 
Czerkawskiego do komisyi.

Dep. C z e r k a w s k i  oświadcza, że zgadza się 
na odesłanie do komisyi.

P r e z e s  uważa to za osobny wniosek, który już 
niedozwolony regulaminem.

W głosowaniu utrzymuje się pierwszy wniosek 
Czerkawskiego, drugi odrzucono.

Do § 6-go (o zupełnem zwinięciu koszar) dep. 
K r z e c z u n o w i c z  powtarza wniosek Czerkawskie- 
go o dopuszczeniu do komisyi reprezentanta strony 
interesowanej; nadto wnosi, aby „prawa z tytułu 
zawartego kontraktu pozostały przy zwinięciu ko
szar nienaruszone". Nakoniec wnosi o przekazanie 
tych wniosków komisyi.

Minister obr. kraj. H o r s t  wskazuje na art. I l l  
ustawy o zaprowadzeniu Ustawy kwaterunkowej, 
gdzie sprawa poruszona przez KrzeCzunowicza już 
w duchu jego wniosku, przynajmniej co do koszar 
stałych, załatwiona; co do koszar tymczasowych, 
pozostawia minister Izbie swobodę zabezpieczenia 
się w duchu wniosku Krzeczunowicza; zwraca je 
dnak uwagę, że powinno być powszeohnem stara
niem, aby koszar tymczasowych wogóle nie było.

W głosowaniu upada naprzód wniosek formalny 
Krzeczunowicza o przekazanie jego wniosków ko
misyi, a potem upadają także same wnioski me
rytoryczne.

Godź, 27a. — Posiedzenie trwa dalej.

Cz<łt literacko-artyrtyczn®.

Z KRAKOW A.

Mało brakowało, aby Kraków stał się miastem
europejskiem. . .  „

Jak to? czyliż Kraków nie należy do Europy me- 
tylko położeniem geograficznem, ałe cywilizacyą 
swych mieszkańców ? Zarzut podobny byłby zniewa
gą i niełatwo otrzymalibyśmy zan przebaczenie, 
zwłaszcza od pięknych czytelniczek, od nadwiślań
skich Paryżanek ... i

Nie, spółeczność nasza jest nawskróś europejską 
wykształceniem, smakiem, zamiłowaniem nowości, 
przywyknieniem do ciągłej styczności z zagranicą 
wysoko rozwiniętym zmysłem krytycznym, tradycyą 
i  modą, obyczajami i nałogami, wykwintnością form 
i poziomem umysłowym, aż nadto może choruję na 
europejskość. Każda nowość przybywa do nas spie- 
sznie, czy nowy romans p. Daudet, czy kostium 
według wzorów W ortha, czy rzeczy głębsze, czy 
tylko powierzchowne. Publiczność nasza nieróżm się 
od publiczności wielkich stolic, bywa niekiedy wię
cej wymagającą, salon obok tła polskiego ma pię
tno europejskie w najlepszein i najwyższem znacze
niu tego słowa. A jednak Kraków niezdobył sobie 
jeszcze warunków niezbędnych, aby został zaliczo
nym do miast europejskich. W Wiedniu i Dre
źnie przerywa się ta  nić, po której krąży przepły 
podróżników wszystkich narodowości i czasem tylko 
w przejeździe do Petersburga zawadzi o Warszawę. 
Bedaecker i inne przewodniki wspominają o sali
nach wielickich, jako jedynej osobliwości _ i wcale 
niezachęcającą dają wzmiankę dla turystów, kt >- 
rzyby się chcieli aż tutaj zapuście. Przybycie też 
cudzoziemca bywa' rzadkim u nas-wypadkiem, któ
ry zapisać przychodzi w kronikach miasta, a któiy 
wzbudza ciekawość i zajęcie Krakowian. Otóż w tych 
dniach mało brakowało, aby Kraków zdobył sobie 
miejsce wśród tych etap kosmopolitycznej migiacyi 
po europejskich szlakach. . ,

Zapowiedziany przyjazd księcia Chartres raniej 
może pod tym względem wywarłby wpływu, niż po
byt dwóch podróżników z zawodu, turystów gło 
śnego imienia. Wnukowi Ludwika Filipa miał to 
warzyszyć autor podróży na około świata hi. Beau
voir, który opisywał obyczaje dzikich ludów i umie 
też wskazać cechy prawdziwej cywilizacyi. Z Wie
dnia zaś zapowiadał swój przyjazd p. Tissot, ,ctOry 
dopiero po kampanii 1870 r. odkrył dla Fiancuzofl 
zapomniane od czasów wojen napoleońskich i ot

czasów książki p. Stael, Niemcy, a który teraz.jakby 
nowoczesny Vasco de Gama puścił się do Wiednia 
szukając odkryć nowych lądów i nieznanych krajów.

Galicya dzięki romansom p. Sachera Massocha i 
w skutek pamfletu p. Emila Franzosa zaciekawiła 
w ostatnich czasach cudzoziemców. Reklama ta  by- 
a dotąd tylko ujemną, a jednak już korzystnie 
ziała. P. Tissot przybywszy do W iednia, szukał 

najpierw zaznajomienia się z jedyną podobno nustra- 
cyą literacką, jaka w Paryżu osiągnęła rozgłos, a 
autor romansów drukowanych w Revue des D eux 
Mondes p. Sacher Massoch dostarczył obfitego raa- 
teryału turyście francuskiemu opowiadaniem o Pol
sce i Polakach. To też z niemałem zadziwieniem 
spotkać można w opisie Wiednia i Wiedeńczyków 
anegdotki wyjęte z Momusa ś. p. Żółkowskiego.

Zaciekawiony tem opowiadaniem powimenby przy
jechać do Krakowa i Galicyi autor podróży an pays 
des milliards, choćby dlatego, aby nowy tom był 
antitezą powyższego tytułu. Gdyby pai przypadł za- 
.szczyt być ciceronem dla takiego gościa, nie szczędził 
bym mu fantastycznych historyj, nadzwyczajności, bo 
im mniej prawdopodobieństwa, tem większa z pod 
takiego pióra wychodzi reklama. Pióro to stałoby się 
różczką czarodziejską, pod której dotknięciem 
Kraków zamieniłby się na miasto europejskie. _ 

Hotele nasze uległyby wnet reformie, wschodni 
przepych połączyłby się tutaj z zachodnim komfor
tem, bo też zaledwieby prasę opuścił opis Krako
wa, r wnet brakłoby miejsc w hotelach i domach 
orywatnych dla napływu cudzoziemców, dla kolonij 
angielskich i amerykańskich, któreby zaczęły gnie
ździć się na dłuższy pobyt w grodzie podwawel-

SkZanim jednak ta  błoga epoka nadejdzie, trzeba- 
by zabrać się do urządzenia hotelów na modłę eu
ropejską, wystawić teatr dla opery włoskiej i fran
cuskiego vaudevillu, a przedewszystkiem skrócić 
naszą zimę, która co rok większe z dziedzin wiosny
czyni auneksye. . .

Spóźniona wiosna miasto niespodzianek przynosi 
zawody. Pierwszym zawodem odwołanie podróży 
księcia Chartres, którego Kraków nie przyjąłby ja
ko turystę, lecz jako gościa. Jakiekolwiek bowiem 
mamy rachunki historyczne z F rancyą, zapomnieć 
nam się wszelako niegodzi tej gościnuości, przytuł
ku i pomocy, jakiej emigracya nasza doznała we 
Francy i w epoce monarchii lipcowej. Rodzina or
leańska, która nie szczędziła Polsce nigdy objawów 
życzliwości, choć wzorem dynastyj napoleońskich 
nie podniecała naszych nadziei, dziś połączona z ro
dem książąt Czartoryskich, jakby w nowe weszła 
z krajem naszym związki. Zamiar podróży był też 
natchniony sympatyą a daremnieby w mej ktoś 
chciał upatrywać jakąś myśl polityczną. Już dzis

w samej Francyi lilie na białych czy trójkoloro
wych chorągwiach straciły znaczenie sztandarów 
politycznych. Książę Chartres dorzucił tylko do u- 
padłej sławy swego domu bohaterską legendę o 
rycerskich czynach ochotnika, który pod imieniem 
Robert le F ort walecznością wzbudzał podziw w cza
sie tej wojny, w której dawne męstwo francuskie
zabłysło tylko w wyjątkach. .

Napływ gości, choć nie z tak daleka, nieustaje, 
owszem powtarza się w czasie wielkopostnym. To 
też kronika teatrów amatorskich, koncertów, prele- 
kcyj obfita, a zadziwiającym zaiste byłby rachunek 
dochodów na cele miłosierdzia w czasie zimowej 
kampanii. Budżet ten z widowisk publicznych i na 
pół publicznych, ze składek  ̂pod najrozmai szą 
formą dochodzi do cyfr wzbudzających podziw. Kie- 
dy w dzienniku naszym potrójna subskrypeya naj- 
lepszem świadectwem ofiarności, równocześnie nie 
mija tydzień, aby na innej drodze jedna z mstytu- 
cyj dobroczynnych nie zyskała znacznego zasiłku. 
Dość powiedzieć, że w Krakowie istnieje czternaście 
towarzystw i instytucyj w celach miłosierdzia chrze- 
ściańskiego, które nie mają stałych tunduszów o- 
krom datków prywatnych rocznego haraczu, jaki 
składa Kraków przy zabawie, widowiskach lub od-

C? Gdyby ten haracz na wzór angielski rozłożyć na 
miasto jako podatek dla ubogich, byłby on niewą
tpliwie uciążliwszym a mniej pomocnym. Przekonano 
sie już w kraju, źe scentralizowanie dobroczynności 
jest' niepodobnem. Filantropia urzędowa zastąpić 
niezdoła miłosierdzia chrześciańskiego, które znów 
nieda się krępować. Każda instytucya ma swój 
właściwy zakres, ma iutencyę głębiej sięgającą, 
bo płynącą z miłości bliźniego. Jeśli mimo tylu in
stytucyj zaradzić trudno nędzy, jeśli zwłaszcza wal
ka z nałogiem żebractwa okazuje się w naszem 
mieście bezskuteczną, to nie winą towarzystw 
dobroczynnych, lecz braku zakładów fabrycznych 
dostarczających pracy, a może i winą braku odpo
wiedniego nadzoru. Pożądanem byłoby tylko poro
zumieć się między wszystkiemi _ stowarzyszeniami, 
aby sobie wzajemnie pomagały i uzupełniały swą 
dokładność.

NOWE KSIĄŻKI.
Książę Józe f Poniatowski, napisał F. P. 

Kraków 1878.
Im bliżej naszych czasów, tem częściej do hi 

! storyi wkrada się polemika i walczy osobistością 
5 mi jedne drugim przeciwstawiając, jedne poniża

jąc dla wyniesienia innych. Byliśmy niedawno 
świadkami gorszącego sporu o sławę wodzow z o- 
statnich walk upadającego narodu. Jakby w za
dośćuczynienie za takie niskie zaczepki pojawiał 
sie poważna praca poświęcona bohaterskiej postaci 
księcia Józefa. Monografia ta  me jest ani obroną 
ani panegirykiem, ale poważnem a pełnem wdzię
ku gruntownem a zajmującem opowiadaniem. 
Autor skorzystał ze wszystkiego co dotąd było 
znanem, a dodał nie jeden rys lub szczegół wi
docznie odziedziczony z tradycyi, to też portret 
staje się tem bardziej wydatnym , tem bardziej 
pociągającym. Opisy bitew zacząwszy od kampa
nii 1792 r. aż do batalii lipskiej z wielką oddane 
starannością, przenoszą czytelnika do obozu i na 
pobojowiska. Nigdzie czczych wykrzykników^ me 
napotkać, a wszędzie czuć miłość i boleść, z jaka 
kreślony portre t bohatera i obraz wypadków Au
tor na 'końcu wspomina o posągu księcia Jozeia 
d łuta Torwaldsena, który został wywieziony z W ar
szawy 'do dóbr Paszkiewicza, praca p. F. P. jakby 
wykuta w marmurze, jest pomnikiem pamięci wo
dza z pod Raszyna.

Opowiadania i  studya historyczne przez K. Ja- 
rochowsltieqo. — Warszawa 1877 r.

Im więcej mnoży się źródeł, tem częściej histo
rycy zamykać sie muszą w ciaśmejszych ramach pe
wnej epoki, jednego panowania, a czasem jednej tyl
ko ego części. Pan Jarochowski obszerne poświę
cił badania panowaniu Sasów. Opoioiadama świeżo 
ogłoszone zdają się być ułamkami, które me we
szły w ramy obszerniejszej całości; zajmą one też 
miejsce w szeregu krótkich monografii poświęco
nych oderwanym epizodom, a których przybywa 
coraz wiecej. Pierwsze opowiadanie przedstawia wal
kę dwóch stronnictw w czasie bezkrólewia po Mi 
chale Wiśniowieckim. stronnictwa francuskiego ze 
stronnictwem popierającem kandydatów austria
ckich. Współzawodnictwo to zakończyło się wybo
rem zwycięscy z pod Chocima, pomimo, że on sam 
popierał kandydaturę francuską. Drugie opowiada
nie wsparte na nieznanej dotąd relacyi, odnosi się 
do kandydatury duńskiej podczas tej_ samej elekcyj. 
Zatarg Jana Stanisława Jabłonowskiego z królem 
Angustem II przedstawia nam w niezbyt korzy- 
stnem świetle autora pisma „Skrupuł bez sknipułm 
Grzechy, za jakie innych p o w o ł u j e  do pokuty pan 
wojewoda ruski sam czasem praktykuje, g y . 
rauszu sporów politycznych szerzy ^ ś n  Rzecgp 
snolitei Cały szereg opowiadań p. Jarochowskiego 
czyta się jak powieść, choć mamy tu niektóre rze
czy z pierwszej ręki.

Maciój Kazim ierz Treter nieznany a wzorowy 
stylista polski X V I I  wieku  

napisał X. Aleksander B r a n d o w s k i .  proboszcz 
borecki. Poznań 1877 r.

W żadnej może gałęzi piśmiennictwa nieobjawi- 
a się silnićj tendeneya niechętna Kościołowi jak 

w historyi literatury. Zacząwszy od ogólnych po
glądów i podziału na epoki, aż do szczegółów i 
imion mnóstwo błędów, przekręceń lub przykła
dów tendencyjnego milczenia, z jednego podręczm- 
ia historyi literatury dostawały się do drugiego. Cią
gle też z utartemi błędami przychodzi dziś walczyć, 
lub przetrwać fakt-a, zwłaszcza jeśli chodzi o tę 
epokę, którą nazwano jezuicką. Niemało trudu 
podjął autor zacytowanćj rozprawki, aby wydobyć 
z zapomnienia imię poety i pisarza, którego L u
kasiewicz a za nim wielu innych połączyło z ka
nonikiem Tomaszem Treterem i zbyło kilkoma 
nieuzasadnionemi oskarżeniami. Kilka wieków prze
gradzało Tomasza od Macieja, lecz Lukasiewicz 
przeszedł nad Maciejem do porządku dzienn go, 
jo w polemice przeciw Jezuitom nie było na rękę 
świadectwo wielkiego pisarza opisującgo cuda obra
zu Matki Boskićj w Borkach w Wielkopolsce. Roz
prawa X. Brandowskiego winna zwrócić uw-airę 
tych, których powołaniem prostować utarte lałsze 
i umyślne błędy z dziejów piśmiennictwa; true no 
nam jednak z nićj się przekonać o ile Maciej lre -  
ter zasługuje na tytuł znakomitego stylisty.

L’Hotel Diesbach ou Its Polonais a, Paris eu 1196 
p u r  Charles de Forster.

Niezmordowany wydawca, tłómacz, publicysta, 
który z równą łatwością przenosi się w stery eko
nomii politycznej lub nauk społecznych jak i hi
storyi, w świeżej publikacyi wprowadza nas w chwili 
reakcyi termidorowej przeciw terroryzmowi rewo
lucyjnemu do opuszczonego pałacu na Fauburg 
St 'Honore, gdzie grono emigrantów polskich zgro
madza się w nadziei obudzenia sympatyi francu
skim SDotykamy tam obok Franciszka Barca i 
Tremo przybyłych z Warszawy Józefa Wilkońskie- 
so Józefa Wybickiego, Franciszka Dmochowskiego, 
Prozora, Brońca i wielu innych, kiedy nadchodzi 
z Włoch wiadomość, że Dąbrowski zawarł konwen- 
cyę z jenerałem Bonaparte o forraacyę legionów 
polskich. Do zajmującej anegdotki historycznej przy
łączył wydawca znany list Kościuszki do hr. Sćgur, 
w którym były naczelnik daje formalne zaprzecze
nie, jakoby'm iał zawołać na polach Maciejowic: 
finis Poloniae.

    -
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;n 28 marca. Podajemy dziś dokończę- wowi. Przeznaczeniem jego było, jak się rzekło, stolską, aby natychmiast zniósł dotychczasowe pro- 
k W Sprawie reorganizacyi służyć celom kościelnym, oświecenia publicznego i wizoryum w wikaryacie i aby przywrócił kapitule

Wiedeń
nie mowy
dyecezy1 krakowskiój: I dobroczynności. W r. 1826 nastała jedna jeszcze I wolny wybór administratora aż do”stanowćzego m e-

Wiele jest innych jeszcze spraw w dyecezyi kra- zmiana co do mienia, które biskupi nakoniec je- 1  gulowania sprawv“.
kowskiej wiążących się z sprawą reorganizacyi tej- szcze posiadali. Biskup Paweł 'Woronicz wydzier- Wniosek ten polecam wam jak najgoręcej. (B m -
że dyecezyi; tak np. wydział teologiczny uniwer- żawił należące do biskupstwa dobra rządowi poi-1w o ! brawo! z ław  polskich.)
sytetu krakowskiego, który to wydział niestety skiemu, na lat 1 2  za 60,000 zł. polskich rocznie,
ma obecnie małe znaczenie i niewiększy zakres które wypłacano też biskupowi Skórkowskiemu. I i l n s V M
działania, nie mając także prawa udzielania sto- Później atoli przy wielkim patryotyźmie jego wy- ^  ***

liczy mnićj profesorów, i to je- płacano mu tylko połowę, a gdy poszedł na wy- Boston D aily Advertiser zamieścił następujący 
l l r h  rÓwm- Z Profe?ora“ l in - P aAme, używano części dzierżawy na administra- raport, który świeżo po długich cierpieniach przy-
W n  W H  J ?W- P r0i e S 0 r ° W ' e / 1 m m  stosun-1 torów, aż nakoniec zupełnie zaprzestano wypłacać były do Lwowa X. Mielechowicz, miał sposobność

, T  u.cznidw> Kd.y  ̂dyecezya obecnie czegośkolwiek 2  tego dochodu z dzierżawy; i mo- złożyć osobiście Ojcu Ś. w imieniu wygnanych księży 
J0 bt bardzo mała, nie więcćj jak po siedmiu lub I żnaby powiedzieć: Diviserunt vestimenta mea et I polskich i
dziewięciu w roku, razem zaledwie dwudziestu i super vestem meam miserunt sortem. W r. 1862 bedac kaźnodźieia w Lublinie znsta
talku uciniów i Miku ekstnernistfi. Temu z a d  Tuki oto koniec sprawy: cale mienie zabrano, lem a r e s Ł y m *
można zaradzić jedynie, gdy dyecezya będzie ure- pozostał się tylko tak zwany powszechny fundusz zbrodniarzy za to, że w kazaniach występowałem
gulowana i gdy dbały o to  biskup, lub aż do ure-1 fundacyjny, który reklamowało Królestwo Kongre- przeciw schvzmie
gulowania dyecezyi troskliwy o dobro jćj admini- sowe. W r. 1828 stanęła konwencja, mocą której Przewieziony do Brześcia litewskiego przesiedzia- 
strator zajmie się sprawą wydziału teologicznego; nastąpiła zupełna likwidacya, a Austrya zwróciła łem 40 dni w okropnem podziemnem S e n  u 
głównie jednak wtedy, gdy dyecezya krakowska cały fundusz Królestwu Kongresowemu. Ale nie był zkąd wysłany ź o S e m  do T o b S a  na ^ b 7 ń  ’ 
będzie zreorganizowana i powiększona. A dalćj jeszcze podzielony między Królestwo a K rakóJ, P o % z e ś ^ Ł f n f w y m  pobycie w tern mieść e 
ważną niewątpliwie spraw ą, wiążącą się z reorga- który to stan rzeczy trwał do r. 1874; teraz d o i  przeznaczono mniedo^Omska ódlerfego o 97 mil’ 
mzacyą dyecezyi, jest alumnat czyli seminaryum, piero zawarto wymieniony już powyżej przezemnie a ztamtąd po ll-miesięcznem przvmusowem zatrzv- 
pochodzące z bardzo dawnych czasów, seminaryum protokół ostateczny, co do majątku dyecezyalnego maniu znów wrócono mnie do Tobolska Bvłem 
obliczone ongi na bardzo znaczną liczbę uczni. Za- i tak zwanego funduszu zachodnio - galicyjskiego, więc świadkiem nędzy i ctrasznveh Drześladowań

mych
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min,fi, by tfij s t ó j  nadziei t«  takZe "  1 8 3 1  f e t S a  t Z E l  F * *  t  *> “ “
rzyć, licząc na to, źe zechcecie poprzeć mój wniosek. A teraz — zkądże obowiązek Austrvi co do u Jd s /e r l ł  r  J l  • _zaledwo przybywszy, zaraz

A teraz poprosz9  jeszcze oniejo cierpliwśj uwa- posaZenia biskupstwa tego? ? 5 0 f i Ł "  praemesMli‘ do »dl' 8 te6 » nul
rad t ó b y .  I . J t t  w r. 18 8 5 . ^  m t ą ,  A ustry , a B o sy ,| Po p f ih S o -e tm m  pobycie tamfie, wystano mnie

Bachmed, brat Szacha, przybyły w tym celu do 
Tyflisu, miał podpisać ów traktat w charakterze peł
nomocnika. Wszystkie Chaństwa Azyi środkowej 
tak dalece są pozyskane dla Rosyi, źe na kontyn- 
gens ich wojenny w każdej chwili liczyć można. 
„Słowem postanowionem zostało w Petersburgu -— 
powiada w końcu tenże dziennik rosyjski — prowa
dzić wojnę z Anglją w Azyi i zachwiać jej potęgę 
w Indyach, w Europie zaś ograniczyć się na od- 
pornem tylko działaniu. “

W związku z powyższemi wiadomościami Rus- 
skij M ir  dowiaduje się z południowej Rosyi, że 
w Odesie panuje wielki niepokój z powodu nowych 
przygotowań do wojny na całem wybrzeżu czarno
morskim. W Mikołajewie na warsztatach okrętów 
panuje czynność niesłychana. Naprawiają tam spie
sznie wszystkie statki wojenne, zdolne mniej więcej 
do użycia i uzbrajają je. Gotują też liczną flotyllę 
łodzi torpedowych wszelkich systematów i rozmia
rów. W Krymie na rozmaitych punktach pobrzeża 
wznoszą baterye nadmorskie i budują je z pośpie
chem niezmiernym. W południowych gubernjach 
odbywa się szybkie przerzucanie wojska, które sku
pia się przeważnie w okolicach Sebastopola, Miko- 
łajewa i innych miejsc obronnych. Pobór re
kruta odbywa się z pośpiechem nadzwyczajnym i 
w miastach nadmorskich oczekują lada dzień części 
armii kaukazskiej, która przybędzie na statkach 
z Batum i Trebizondy. W wielu miejscach nare
szcie zaopatrują składy w ogromne zapasy żywno- 
i amtlnicyi.

ryki. Czy te jednak zechcą dla utrwalenia potęgi 
rosyjskiej, prowadzić wojnę, w którejby im Rosyai 
nawet pomagać nie mogła? Odpowiedzą one zape
wne, my spełniamy nasze manifest destiny bei j 
obcej pomocy, niech Rosya uczyni tak samo. Czyi 
Francya, albo Austrya będą się bić za Rosyę? Cc 
do Niemiec, już orzekł ks. Bismark dnia 19 lute
go r. b., że nigdy ani narodowi, atli cesarzowi, an 
książętom nie będzie doradzał poświęceilia Choćby; 
kropli krwi na inne cele, jak na obronę nieza*-1 , 
żności Niemiec na zewnątrz, jej jedności na WeJ 
wnątrz, jednem słowem za interes Niemiec tak jap 
sny, ze mu cały naród z zachwyceniem przyklaśnie. |

Takiemi są dla Rosyi widoki anti-angielskiej ko
alicji? Jeśli pokój w San Stefano nie zyska san | 
kcyi europejskiej, trudnem będzie dla Rosyi zada
niem, utrzymać się przy jego warunkach i używać 
„błogości szczęścia swego posiadania". Czy w takim! 
razie Turcya nie odświeży boju, czy Austrya zosta
nie obojętnym świadkiem rzeczy narażających jej 
interesa, czy raczej Turcya w zapewnieniu Grecyij 
i Austryi terytoryalnych korzyści na południu i za
chodzie nie znajdzie w nich sprzymierzeńców do 
odzyskania Bułgaryi, to, jeśli nie co więcej są zawsze, 
pytania, które sobie zadać trzeba. Żeby uniknąć 
wszystkiego, czegośmy tu dotknęli, powinna się Ro-j 
sya rządzić wielkiem umiarkowaniem".

— Podajemy dziś mapkę, przedstawiającą nowe 
granice Bułgarii, Serbii i Czarnogóry.

Przedewszystkiem trzeba mi raz jeszcze przypom- tajna umowa co do wcielenia Krakowa do Austryi I wraz z reszta denortowonvrh i™**; ,
niec, że biskupstwo krakowskie co do uposażenia l i  już wówczas zezw oliła Anstrva on 1 r . deportowanych księży polskich do
było pierwsze w Polsce. Posiadało niezmierni do I ^  T ^ 1̂ -  P°?ielenle T .  Tunka
bra, miało milion złotych polskich dochodu roczne- 1  tainei ten wielki hłarl 4  1 ™  Irkuckiej na granicy mongolskiej, przez co
go, które obecnie reprezentowałyby wartość milio- zastrzeżeń co do ma?ątku. W cielLie K rakow f na lfW lie C T ^ n T h ^ 'f  n f ?  W łi,C,Z-bi-e PrzynaJmnk'j 
na złotych reńskich am oże i więcćj. (Głosy: ma- stąpiło w r. 1846 i ^powtórzlo ten sfm błml nielJiechv ^ H ? l  M ł by?  T ! 6lkiej P°m°Cy 1 P°- 
lo, jeszcze więcej). Dobra te wymienię zosobna, bo warując sobie części majątku dla biskupstwa W - skim rloture i' HiiSSSfp J  i  WąW0ZIe gór'  
to konieczne do jakokolwiek dokładnego przedstawię- kowskiego. Ponieważ od Austryi wyszła pobudka ludność - •• “ ’ zamieSzkane jest przez

z słynnem miejscem kąpielowem w Krynicy^ dalćiImniałem" że A u s t r v a " t 1** WBJ-J0‘ I uf n7 ’ ,w a z i e n w  nocy robieniarewizyj po domach, 
dobra Radłów, Świniarsko i Uszew (w GdicviV I ™a(fzie wiek d^br nalegacvnb K  t  swym za obchodzenia się z nami według upodobania lub 

|  Kielce ,  miastem K i e t a i ,  M o a e J  prses L n ie  mi prsjenacie, * * *

mgr. & n J S 5 M 22  i s  kiS k  *  ^  V £2.
pa Jana Konarskiego (w Królestwie KongresowemV I A nakoniec nannwie , I uważali om nas za wyjętych z pod prawa. Straszne

3) dobra Jaworzno z ośmiu w iami ?kopdnTa z własna Ł  e U  ^  ? zg0̂  zbrod“e Pozostawały bezkarne, jak n. p. zamordo-
m i jwęgla; dobra Lipowiec z d z ie w e k  S S j  rJ  ^ 7 1  i X. Wasi-
ekonomia Prądnik (w W. Ks. KrakowskiemV I znany lecz nnrzvwileinwnn-t? -  L L j  y u- newskiego w r. 1873, którego dom spalono. Zamach

s e t 1 ' * *  1 s " “ ^  w - ł H s s s ł 5S t

w  T C T S h S s  s s f S S b o T  z w o  zti s , c b ? r6bBo0£ , za; hr n anależał do mśj jeszce powiat Zamojski, zabrała I 2  Wolne miasto RrakAw • •  s™ych^piób, ona to dodawała nam odwagi do pełnie
dobra Muszynę z miastami Muszyn, i Tyliczem i nie 8000 zl. na uposażenie biskupa p0,slan“ict" a -

ten obowiązek. '  “l i c h ^ j i a ' T k  ^ “S e ^ S b !  Ę Smo dobra Radłów, Świniarsko i Uszew. RadłówI 3. Austrva SDrzedała"'w r  j s k o T C T ’ i • 1'"“ - *f!aim auiuesoya carsua. Jisiężon
sprzedano, jeśli się nie mylę, za 300,000 złr. austiv w W. Ks. K r a k o w s k ie m  Tawor-znn 1 biskupie mniej skompromitowanym pozwolono opuścić Sybe
dziś wart milion. Resztę dóbr zatrzymuje Austrya I niami węgla a za dobra Li nowie- i P r^ i \  ?p ,ry? } 0 ac siedzibę wewnątrz Rosyi. Trzydziestu
jeszcze w swoim zarządzie. (Głosy: słuchajcie!) mała kapitały wieczysto-dzierżawne ° S 8* ° 6 przypadł, ten lecz to stało

Sejm warszawski, tak zwany czteroletni, od r. 4. Renty zniesionego zakonu TWno-r-nh^ i i  on f* uaszych największych cierpień. Ustała
1788— 1791 także zabrał część dóbr biskupstwa ry to kapitał wynosi 64,000 złr., co daje rocznego dowei śmiercj1,16 ’ ^  18 DaS zachowywała od 8ło 
krakowskiego na rzecz wielkićj potrzeby ojczystćj, | dochodu przeszło 3000 złr p n-in • • , , ■
a to dobra wymienione na miejscu drugiem itrze- Nakoniec jeszcze Domiesżczona w h „ 6 w  t  + t i i ^ ™ es^ cach teJ n§dzy wysłano nas do 
ciem. Pozostały się przeto biskupowi tylko dobra na administratora dyecezyalnego w ilości 9 2 2 ^ 2 ?  Jobyd? Tf (, ztamtąd P° tygodniowym
wymienione na miejscu czwartem z rocznym do- Co wszystko 7 lio7vw<wv ■ i i  l P ^ ® P§dzono nas pieszo w głąb Rosyi w towa

r. 1795. 2o T “ e ^  K ifu V ^ V ^ T 'S y

kowem, śandomirskie, lubelskie. r,

•?ZkRT11P niQ łiialrnno Innm 7 I .̂.1— • * i i- , . . , . .

me-
nas

przypadły trzy województwa: krakowskie z "k ra -1Pozos t a j e ' ^mi  jeszcze pomówić o pałacu bisku-1 zmieniać u '
yorzyła pim. Jest to pałac wielki, pochodzący z czas 
Galicyę gdy biskup miał milion dochodu. Obecnie! tj 
abrane- 1  połowa jest pokryta, drugą połowę można sprze

przeznaczony na potrzeby kościelne, oświecenianii-1" Te n t ó i luu‘ u , władzę w członkach; wielu z towarzyszów wy-
blicznego i zakładów dobroczynnych nowćj prowin-1 skiego biskupa krakow- gnania należących do innych konwojów, doznało
cyi zachodnio-galicyjskićj. Zabrano nań: 1) mienie Odwołuie sie nannw ie  rfn  ____  • tego samego losu. Takiemi cierpieniami i brutal
duchowieństwa wschodnio-galicyjskiego i dobra Bu- wiedliwości do waszego ’ norzuriJ ptw  n 'UCia Sp>a ’ " T 1 n-e ani uP°korzeniami, narażeni na straszną
sno i Białopole biskupa przemyskiego które mu suicie za m oim  wninffe-iom !  etycznego; gło- nędzę i niewypowiedziane dolegliwości, odbywaliśmy
pozostul, się byly J e s U p o S S d o JCk « o n ^  °d ^
wszym rozbiorze; 2) dobra biskupie inkamero-[sława biskupstwa krakowskiego k tS a  w oSSnvchI 7 ____

* > .  m i e ” i e  p - W ł ^ l s J . !
służyło Ojcz; 

syzny dziecię,
umwersy letu KranowsKiego i wszystkie tundacye ie -1 nomocv nie n n m L  i I  ojbuoujrę teia^uiejszą. uziennmi ro-
go. Wszystko to pomnożono jeszcze zabraniem^wie- dopomiia LVu S  “  ogłasza^ f  trak ta t pokoju, tuż olcok zamie-
lu benefieyów i dochodami interkalarnem i; a nie obowiązek co do nr^vwrAeenO, n-ti sPełll,tą swoj szczają rozporządzenia władz, z d. 21 bm. wzglę-
była to drobnostka, albowiem fundusz ten wynosił w dawnei świetności nie nr ' ap. !!a ” Ie Już | ńem pospolitego ruszenia w którem mają mieć
3 195,638 złr. austr. 34%  kraje, w p S e ^ S  \ , £ Z  \  d° ^  40' sta wf̂ -  Wszyscy
obligacyach i 750,694 złr. austr. 2 kraje, monety nowie, przyjmijcie mói wniosek a' • pa- tacy bez różnicy stanu mają stawie się w ciągu 
konwencyjnej gotówką, które to daty powyciąga- dność w asS  posuvSli do tego s^onnL ^ hT 0^ '  * z yg< /  zaPlsama si§ do poczetu opoł-
łem .z różnych traktatów podziałowych i konwen- dznego dopełnienia uposażenfa z s k S ,  nie ln ^ e ' d ^ n n ^  pod. auro^  odpowiedzialnością. Nadto 
cyj itp. Miała zaś Austrya do tego funduszu pre- źlibyście w sobie g o to S c i  do nrzUecm wniofkn' I d o ^ n S 1 r ?syJskie m^ o z ą  nie mało i innych v  i a -  

tensyę w ilości 43,055 złr. austr. 21 kr. monety natenczas z góry wole wam Dowied/fef.  ̂ ’ dowodzących, ze Rosya znowu bardzo

I r A V O Y T C /l  ^ T i n / l n n n l  .  I   ____  Ł  _ ■ /  1 .też Austrya. ' '  * J ™ Ic zn o śd T  tak nie" wvchndTTa °ko1-1' I g-lią na bardzo szeroki zakres. W tym ce lu^ tara
I znów nastały zmiany polityczne. W r  18091 możecie oszczędzić te 9222 złr ° ye.cezyi;Jsl§ zawrzeći sojusz z państwami muzułmańskiemi

Austrya mocą traktatu zaw iteg o  z Napoleonem ze t  żeba nrzywTÓcić kamtul krak L  nZUmie ” *» w. ^ yi Jodkowej, lub przynajmniej uzyskać przy- 
odstąpiła Nową Galicyę wraz zpow iatem  Zamoj- w y b o r a J d K S  ich neutralność. Krąży jeszcze w Peters-
skim, nowo utworzonemu Księstwu Warszawskie- nowczego uregulowania SDrawv n n m jW  t  u n rg c po,g °ska’ Jak Powiada dziennik rzeczony 
mu, któremu też musiała zwrócić ten fundusz fun- dzie co do nfdzwvrzarW h b. f  I ” ̂ . sferach d^ c kompe t en t nychże  Rosya zawarła
dacyjny. Stan ten atoli trwał bardzo krótko, albo-
7 leK s ie I fw ? w  5 Dt - tał nowy podział p olski. Z Księstwa Warszawskiego utworzono Królestwo
Kongresowe i wolne miasto Kraków. Właśnie ten
sam fundusz miano zwrócić po części Królestwu
Kongresowemu, po części wolnemu miastu Krako-

n f f  iC° c o l nśadZWy' ZajT ?  f - tóV r Sdykcyi b l  Z P Qrcyą traktat tajemny, w moc którego ZTurcy 
skiego § usłużnością biskupa tarnow- obowiązała się wystawić niezwłocznie w Azyi i od-

iiztr f jn w  - w t t r r śWysoka Izba zechce uchwalić: „Wzywa się rząd, sya zrzeknie się kontrybucyi 300 milionów rubli 
S y ,• t  \ 0 CZ7 ?  .Przepr°wadz!ł reorgamzacyę dye- Oprócz tego jak zapewniają, w Tyflisie zawarty 

y ^ ^ o w sk ie j w porozumieniu z Stolicą apo-l został trak tat zaczepno- odporny Rosyi z Persyą. Ks.

Turcya,
Wobec uwagi jaką zwracać należy na podstawę 

Niemiec względem kwestyi spornych między Anglią 
i Austryą z jednej a R-osyą z drugiej strony, warto 
przytoczyć, jak się w tej mierze odzywa niemie 
cka Post, uchodząca dziś za organ hr. Stolbcr 
ga. Na poparcie twierdzenia, źe Rosyi nierównie 
bardziej o to chodzić powinno, niż Anglii, ażeby 
kongres przyszedł do skutku,  czyni ten dzienni' 
następujące uwagi;

„Któż ma największy interes w dojściu kongresu 
do skutku? Odpowiedź na to dał już poniekąd ks. Bis 
mark w mowie swej z 19 lutego, tylko trzeba ją 
umieć rozumieć i czytać między liniami to czego 
mąż stanu nie może tak jasno wypowiedzieć ja k 
dziennikarz. Używając tego sposobu znajdziemy, 
źe owe enigmatyczne „beati possidentes(‘ w związku 
z całością przedstawienia, rzeczy i sposobem na pó 
ironicznym wypowiedziane zmieni się nieznacznie 
na „miseri possidentesu. A że tak jest rzeczywi 
ście, uznać trzeba, robiąc sobie następujące uwagi

Przypuśćmy że Anglia będzie się trzymać zdała 
od kongresu i ogłosi pokój w San Stefano za nie
prawnie zawarty, jakież będzie wtenczas położenie? 
Anglia nie zaprzestanie swrych uzbrojeń, zachowując 
sobie jednak wybór chwili do wstąpienia w akcyę. 
Rosya tylko w takim razie mogła by tego nie ścier- 
pieć, gdyby miała jakikolwiek punkt terytoryaluy, 
w którymby Anglię zaczepić zdołała. Ale gdzież 
znajdzie takie miejsce. Wyprawa do Indyj byłaby 
więcej niż problematyczną; któż zresztą będzie bro 
mł zdobyczy porobionych w Turcyi, w chwili, kie 
dy Rosya posunie główne swe siły ku Indyom.,Czą 
stka wo,ska zaś nic tam nie zrobi. Niepozostałoby 
więc Rosyi nic innego do zrobienia, jak wziąć na se- 
ryo dewizę beati possidenies i pozostać zbrojną od 
stóp do głów, na wszystkich swych pozycjach, tak 
świeżo nabytych, jak nad dawnemi leżących wybrze
żami,  czekając na wszystkich punktach zaczepki 
angielskiej. W takiej postawie wytrwać by musiała 
tak długo, dopókiby się przy postanowieniach po
koju w San Stefano utrzymać chciała. Któraż te
raz ze stron obu zdolniejszą jest do wytrzymania 
dłużej stanu ciągłego uzbrojenia, pociągającego za 
sobą wszystkie koszta rzeczywistej wojny bez szans 
odniesienia z niej jakiej korzyści? Francya zapła
ciwszy 5 miliardów kontrybucyi, i poniósłszy koszta 
i uciążliwości dosyć długiej wojny znajduje się dziś 
w stanie silnego mężczyzny, który sobie kazał tro
che krwi upuścić. W jakim by tedy położeniu znaj
dowała się Anglia, gdyby kotzt-a francuskie z r. 1870 
zechciała rozłożyć na wydatki kilku lat ciągłego 
uzbrojenia? Mniej więcej w położeniu silnego i zdro
wego mężczyzny, który się lekko w palce zarznął 
scyzorykiem. Ale w jaki stan popadła by Rosya 
gdyby wysilenia, jakie w tej chwili czynić musi do 
zabezpieczenia się na wszystkie strony, musiała przez 
trzy lata ponawiać? Na to nie potrzeba wcale od
powiadać.

Czyby może zdołała wywołać jaką koalicyą prze
ciwko Rosyi ? Rosyanie lubią się odzywać z sympa- 
tyami jakich doznają od zjednoczonych państw Ame-

lLPuna,r vikstna.
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G R E  CYJ

I
Kraków 29 marca.

Dziś rano przybył do Krakowa radca dworu i rad
ca ministeryalny p. Filip Z a l e s k i  dla objęcia urzę
du delegata Namiestnictwa.

— Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: p. L. Horodyńska 5 złr., X. K. Będaszew- 
ski 2 złr. 84 cent., konfereneya Towarzystwa św. 
Wincentego A Paulo w Krościenku 6 złr., składki 
parafian, mianowicie: w Gniewczynie 7 złr., w Bu- 
kowsku (wspólnie z X. proboszczem) 6 złr., w Go
golowie (wspólnie z duchowieństwem) 8 złr., w Fry
sztaku (wspólnie z duchowieństwem) 5 złr.

— Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
złożyła: p. L. Horodyńska 5 złr.

Dziś umarła obywatelka tutejsza Józefa z Ka- 
mockich R z e w u s k a  w 80 roku życia.

— We wtorek odbędzie się w sali redutowej nad
zwyczajne zgromadzenie ogólne członków Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń.

Zamieszczona dziś w Czasie karta Turcyi na 
podstawie traktatu w San Stefano, jest roboty p. Sta
nisława W i ś n i o w s k i e g o ,  właściciela zakładu fo- 
todrukarskiego w Krakowie.

— Wczoraj powiesił się czeladnik stolarski Ale
ksander Janusiński w domu pod 12 przy ulicy Kru
pniczej.

—  Do Rady powiatowej Rawskiej odbędzie się 
d. 16 kwietnia wybór jednego członka z większej 
własności ziemskiej.

— W ostatnich dziennikach berlińskich znajduje
my obszerne opisy uroczystości otwarcia pałacu ks. 
kanclerza, zwanego powszechnie pałacem Radziwił- 
łowskim. Gmach ten ma już swoją tradycyę. Przy 
jego poświęceniu król Wilhelm I tak się przeziębił, 
iż to później życiem przypłacił. Następnie pałac ten 
otrzymała w podarku od Wilhelma II pani Donhoffo- 
wa, po której nabyli go Radziwiłłowie w roku 1795. 
W tych też murach odbywały się pierwsze przedsta
wienia Radziwiłłowskiej opery Faust. Po zakupieniu 
przez rząd niemiecki tego pałacu wraz z pysznym 
parkiem dla ks. Bismarka przeistoczono go znacznie, 
a przebudową tą kierował przez całe trzy lata p. Sła
womir O d r z y w o l s k i ,  architekt, Krakowianin, da
wniej uczeń tutejszego Instytutu Technicznego. Wszy
stkie meble, dekoracye, świeczniki i t. d. są wyko
nane podług jego rysunków. Krytyka wyraża się o. 
nich bardzo pochlebnie i z wielkiem uznaniem. P. 
Odrzywolski, wykonał już kilka budowli rządowych 
w Berlinie, jak bióra statystyczne, dom poselstwa 
Wirtembergskiego i t. p.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Walentego Juszczyńskiego, za kradzież 
odzieży; Tomasza Kamińskiego, za kradzież słoniny 
ŵ  sklepie; Wład. Knawę i Karola Brzesika, za za
miar kradzieży.

T łf lA T R . W sobotę dnia 30go marca: Na 
dochód J a n a  G a l a s i e w i c z a :  Po raz pierwszy: 
Dramat w 5 aktach wierszem — akt 3 w 2 odsło
nach Wincentego Rapackiego: Maćko Borkowię. i — 
Początek o godzinie 7ej.

— Dnia 28go marca pogoda; termometr od — 3*5 
oszedł do - f  6-5 C. — Barometr opada; rano o 6ej
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dnia 29go marca stan jego był 734 -8 milim., termo 
metru —  0 0 0 . —  Wiatr północno-wschodni.

-— W  sobotę dnia 30go marca: Św. Kwiryna 
św. Zozyma,

KONCERT. Tani Essipow, w drugim swym kon 
cercie, któl-y się odbył wczoraj przy licznym udziale 
publiczności, utwierdziła nas w mniemaniu, że duch 
jej gry poetycznością zachwycający, szlachetny w pie 
szczocie i bursliwości, tam nawet gdzie polot rwącej 
fantazyl każdego innego uniósłby po za granice pię 
kna w sztuce, —  jest w dzisiejszych czasach reali 
zmu i akrobacyi muzycznej prawdziwem zjawiskiem 
Chociaż mechanizm artystki zdaje się przesadzać zu 
chwałością, nie służy on jej za cel i zadanie, ale 
jest zawsze tylko środkiem do otrzymania efektów 
podległych jej woli. A wola ta, jak wspomnieliśmy, 
wypływa z gorącego poczucia piękna, z umiejętnego 
wnikania w ducha arcydzieł mistrzów, które artystka 
przedstawia. Same już programy koncertów p. Essi 
pow wskazują żo nie ubiega się ona za pospolitemi 
efektami, któremi zapewne zdobywa się najczęściej 
poklask ogółu, przenoszącego błyskotliwość formy nad 
myśl i treść; słuchaczom atoli, co mają siłę wzbić 
się nad prozę i potrafią odczuć uczucia zaklęte w dźwię
ki, artystka opowiada dziwnie piękne tajemnice.

Te wzniosłe pomysły, tak szeroko zakreślone, tak 
kunsztownie przeprowadzone, które Beethoven zam
knął w swojej Sonacie Op. 53, znalazły wczoraj 
w p. Essipow wykonawczynię, która jeżeli nie zawsze 
z równą siłą uwydatniła w szczegółach majestat i po 
tęgę dzieła, umiała jednakowoż utrzymać jedność 
całość ogólnych rysów tegoż i okazać je w świetle 
jasnem, zrozumiałem.

Trzy drobne utwory, między temi zajmujące Wa- 
ryacye Rameau, owiane przez artystkę wdziękiem 
wykwintnym poprzedziły Fantazją  Liszta, osnutą na 
tematach Mendelssohna, a oddaną z tą siłą i wy
trwałością, z tą łatwością i swobodą w grze wobec 
których przerażająca myśl o trudności kompozycy 
blednieje.

Nigdy atoli więcej nie zachwyciła nas p. Essipow  
jak tam, gdzie nastręczyła się jej sposobność do wy 
tania całej duszy. Więc w utworach Chopina. A do
stało nam się ich wczoraj sporo, bo aż sześć nume
rów różnych nastrojem. Słuchając tych zachwycają 
cych melodyj, pełnych westchnień i skarg, zdawało 
się że klawisze pod palcami artystki marzą, tęsknią, 
śpiewają i płaczą. Tylko Mazurek (Op. 33 Nr 4) 
utracił w wykonaniu trochę ze swej poetycznej wo
ni; zdawał się nam zbyt szybko zagrany i nieco ja  
skrawo cieniowany, zwłaszcza w zakończeniu. Nato 
miast Nokturn  (Op. 27 Nr 2), Kołysanka i Balla
da (As dur) oddane były z takiem niekłamanem 
rzewnem uczuciem, z takim spokojem i prostotą, że 
nic nadto żądać nie można, ani niema potrzeby. Ja
ka szkoda, źe niewynaleziono fotografii dla schwyce
nia i zatrzymania tych wrażeń, które przesunąwszy 
się tak prędko w pamięci się zacierają; jaka szkoda 
że z ■wrażeniami podobnemi tak rzadko w koncer 
tach spotkać się można!.... st.

f t t s j n d a t s i i r e ,  p i i s p !  t f a m m

Wiadomości 
s bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 28go i 29go marca.

W dniu wczorajszym, z powodu nadzwyczaj zepsu 
tych, szczególniej bocznych dróg, uniemożebniających 
dowóz; nie dowieziono na przedaż żadnych produk 
tów, na odstawę zaś tylko z bliżęj kotńory położo 
nych posiadłości.

Lubo z braku zagranicznych kupców ruch i obrót 
na dzisiejszym targu Kleparskim były słabe; prze
cież ceny zboża nietylko że nie spadły, ale nadto 
niektóre produkta płacono drożej, szczególniej dobre 
ęątaiiKi twardego zboża, które były na miejscowe po
trzeby poszukiwane. Przez ajentów porobiono także 
zakupna do Prus.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10' 
do 11-60 z łr .; czerwoną od 10 25 do 11-75 z łr .; bia
łą od 10-25 do 12-—  z łr .; żyto piękne za 100 ki
logram. od 8 "—  do 8-30 z łr .; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 7'80 do 8-10 złr.; jęczmień dla krup. za 
100 kilogram, od 8-15 do 8 '8 0 'z łr .; na paszę za 
100 kilogram, od 7'25 do 8-20 z łr .; owies za 100 
kilogram. 7 - - -  do 7-60 z łr .; groch za 100 kilogra. 
od 8* - do 10-— złr.; fasolę od 9-50 do 12-—  złr.; 
jagły od 11-—  do 13-— złr.; wykę od 5’75 do 6 -— ; 
kukurudzę od 7-— do 8 '— złr.; rzepak od 16 do 
16'50 złr.; bób od 8 ‘—  do 9"—  złr.; koniczynę 
czerwoną od 4 8 ‘—  do 55- złr.; białą od 53-—  do 
65 złr.

Mało jest chorób, któreby tyle były wywołały środ
ków leczniczych jak astma — a większa część tych 
mniej lub więcej nic nie wartych lekarstw popadła 
w zapomnienie, którego aż nadto były godne. Nader 
zbawienny natomiast skutek, jaki smoła wywiera na 
wszystkie d o l e g l i w o ś c i  przyrządów oddechowych., 
dodały bodźca do licznych doświadczeń, z których 
okazało się faktycznie, że G u y  o ta  k a p s u ł k i  s m o 
ł o w e  należą niewątpliwie do najskuteczniejszych le
karstw przeciw astmie. Po większej części sprowadza
ją  już 2 lub 3 kapsułki smołowe wzięte przy ;ka- 
żdem jedzeniu natychmiastową prawie ulgę, co, jak 
się samo przez się rozumie, nie wyklucza, że w za
starzałych przypadkach kuracya ta w dalszym ciągu 
prowadzoną być musi. Ponieważ zresztą, już po pier- 
wszem użyciu kapsułek G u y  o ta  znaczna w stanie 
chorego następuje ulga, przeto sam tak długo zape
wne używać będzie tego środka, dopóki zupełne wy
leczenie nie nastąpi. Przytem nie kosztuje całe le
czenie więcej jak 10 —  20 centów dziennie, co jest 
ceną niewątpliwie bardzo skromną.

Dla otrzymania prawdziwych kapsułek smołowych 
Guyota należy na to zważać, że każdy flakonik nosi 
podpis p. Guyota w trójkolorowym druku. (613)

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. T r a u -  
c z y ń s k i e g o  i R e d y k a ;  tudzież w aptekach pod 
„SŁONIEM" i pod „GWIAZDĄ" ;we Lwowie w ap
tece p. M i k o l a s c h a ;  w Czerniowcach w aptece p. 
G o l i c h o w s k i e g o .

f K Z E G L Ą D  f O L l T Y C A N Y

Pary* 27 marca. Constitutionnel donosi: Ko- 
misya budżetowa postanowiła wykreślić przywróco
ne przez Senat pozycye budżetu. G a m b e t t a  i 
F l o q u e t  będą jutro interpelować rząd o naduży
cie ze strony Senatu w sprawach budżetu i wniosą 
porządek dzienny, który oznajmi, że Senat niema- 
jąc inicyatywy w obradach budżetu, nie ma również

prawa przywracać pozycyj przez Izbę wykreślonych.
R iym  27 marca. Papież przyjmował dziś na 

uloczystem posłuchaniu posła bawarskiego hr. Paum- 
gartena, który mu wręczył listy wierzytelne.

Londyn 27 marca. Times donosi z San Ste- 
fano o odwiedzinach W. ks. M i k o ł a j a  u Sułtana: 
Sułtan przyjął W. Księcia bardzo serdecznie. Obaj 
wymienili między sobą zapewnienia przyjaźni. Suł
tan prosił W. księcia, aby nie dawał wiary pogło
skom, które mu przypisują zły sposób myślenia; 
pragnie on tylko pokoju z sąsiadem swoim cesa
rzem Rosyjskim. O s m a n  basza i jen. S k o b e l e w  
byli na tem przyjęciu i uścisnęli się za ręce. W. ks. 
Mikołaj zabawi dwa dni w Konstantynopolu i po
zostanie na jachcie „Liwadia.“ Korespondent Ti- 
mesa dodaje, że W, ks. Mikołaj upoważnił go do 
zaprzeczenia wszelkim złośliwym pogłoskom o mnie- 
manem posuwaniu się wojsk rosyjskich ku Belgra
dowi (pod Konstantynopolem). Ruchy wojsk spowo
dowane są jedynie względami sanitarnemi i zaopa
trzenia w żywność. W ciągu tygodnia otrzyma woj
sko namioty, ale jedynie z powodu stanu zdrowia.

L o a id y i t  27 marca (wieczór). Biuro Reutera 
donosi pod dniem dzisiejszym z Konstantynopola: 
W ks. M i k o ł a j  obiadował dziś u Sułtana. Ksią
żęta krwi, jenerałowie rosyjscy, Achmed Yefik, Sąf- 
vet, Namyk, Reuf i Osman basza byli zaproszeni 
na obiad. Sułtan obdarował i ozdobił orderem W. 
księcia, który odda mu jeszcze jedną wizytę. Komi
tety tureckie zbierają składki, aby wysłać do Eu
ropy delegatów, którzyby bronili interesów Muzuł
manów' w Bułgaryi.

Londyn 28 marca. Wczoraj podczas dorocznej 
uroczystości Stowarzyszenia ku wspieraniu potrze
bujących cudzoziomców, poseł niemiecki miał mowę, 
w której rzekł, że nikt bardziej nie pragnie utrzy
mania pokoju, juk monarcha i rząd, które on repre
zentuje. Mowa hr. Mii n s  t e r  a przyjęta była prze- 
ciągłemi hucznemi oklaskami,

L o n d y n  28 marca. Na żądanie Layarda ogło
sił patryarcha grecki zestawienie statystyczne cy- 
fer greckiej i bułgarskiej ludności na półwyspie 
bałkańskim, z którego wypływa, że wyznawcy gre
ckiej religii są w większości.

Petersburg- 21 marca. Agence russe pisze: 
Mało jest nadziei, aby projekt podany przez Pol. 
Corr. z Brukselli, mianowicie, że Rosya wyklucza, 
urzędownie z projektu traktatu przedłożonego kon 
gresowi te warunki, które zdaniem jej nie mogą 
być rozbierane, miał mieć rezultat pożądany, gdyż 
połączony jest z trudnościami co do oznaczenia 
z góry tych warunków. Rosya jednak idzie dalej 
jeszcze, gdyż dozwala rozbierać na kongresie wszy
stkie artykuły. Bezzasadną jest wiadomość tu obie
gająca o wypowiedzeniu Rosyi wojny przez Anglię.

Bukareszt 27 marca. Na posiedzeniu Izby 
P r o t o p o p e s k u  zapytuje, jak się zachoW'a rząd 
wobec traktatu w San Stefano. Minister spraw ze
wnętrznych odpowiada: Akt ten jest dla Rumunii 
żadnym i niebyłym, zawarty bowiem został bez jej 
udziału. Protestowaliśmy i będziemy u wszystkich 
mocarstw przeciw niemu protestować. Traktat jest 
dla Rumunii zastawem, orzeka bowiem faktycznie 
okupaćyę kraju przez dwa lata. J o n e s k u  mówi, 
źe trzeba powziąść rozważne postanowienie; żąda 
więc, aby rząd przedłożył wszystkie akta dyploma
tyczne i uważa częściową zmianę ministeryum za 
potrzebną. B r a t i a n o  opowiada rozwój wypadków 
od początku kryzys między Rosyą i Rumunią i 
kończy oświadczeniem, że rząd w niczem nie ustą
pi, co się tyczy praw krajowych.

Konstantynopol 27 marca. Gdy Sułtan 
przedstawił wczoraj Osmana baszę W. Ks. Miko
łajowi, ten Wyraził się z pochwałami o waleczności 
Osmana. Dziś W. Książe był na obiedzie u Sułtana 
w kiosku Ildig.

Wczoraj równocześnie obradowały obie Izby wie
deńskiej Rady państwa; w Izbie deputowanych to
czyły się dalej rozprawy nad ustawą kwaterunkową, 
w których brali udział deputowani polscy Czerkaw- 
ski i Krzeczunowicz. W Izbie wyższej stał na po
rządku dziennym budżet, a jakkolwiek nie znany 
jest jeszcze koniec wczorajszego posiedzenia, przy
puścić jednak można, iż uchwalonym został cały 
hudżet według uchwał Izby deputowanych, dysku- 
sya bowiem toczyła się tylko ogólnie o złej gospo
darce finansowej i o późnem nadsyłaniu budżetu 
do Izby wyższej szczegółowych zaś pozycyj wcale 
niezaczepiano. Z Polaków przemawiał w Izbie wyż
szej książę Czartoryski. Sprawozdanie z tego po
siedzenia odkładamy dla braku miejsca do jutra.

Kanclerz niemiecki poniósł niepamiętną w Izbie 
eputowanyeh porażkę, jaką mu zgotowała partya 
iberalna, mszcząc się, że ją z szyderstwem ode

pchnął, gdy przystępował do reorganizacji ministe- 
rium. Izba bowiem odrzuciła przeniesienie zarządu 
dóbr państwa i lasów do ministerstwa rolnictwa 
oraz utworzenie nowego misterstwa kolei żelaznych. 
Krok ten zmusi ks. Bismarka do zmiany ministra 
landlu, aby ten mógł uczynić zadosyć wymaganiom 

jego pod względem zarządu kolejami żelaznemi; ale 
z drugiej strony rozszerzy przepaść- między kancle
rzem a liberałami, do czego mu dopomoże nowy 
wice-kanclerz, należący do konserwatystów. Parla

ment niemiecki ma być rozwiązany, albowiem par- 
tye liberalna i postępowa zjednoczywszy się, mogły
by stosunek liczebny zmienić i stawiać rządowi 
trudności,

Senat francuski przywrócił w budżecie te cyfry, 
które Izba wykreśliła, a które tyczyły się kredytu 
na seminarya. To da powód do walki już zapo
wiedzianej przez skrajnych deputowanych senatowi. 
Mają oni wnieść rezolucyę, a nawet zmianę kon- 
stytucyi, aby wykluczyć Senat od prawa uchwala
nia poszczególnych pozycyj budżetowych, poprze
stając na ryczałtowem uchwaleniu budżetu.

Nie ma jeszcze nic pewnego co do ostatecznego 
skutku mis.yi jenerała Ignatiewa. Charakterystyczna 
była jednak odebrana wczoraj przez nas depesza, 
która zdawała sprawę z wrażenia sprawionego tą 
misyą w rządowych sferach a zarazem zdradzała 
ich usposobienie. Według tej depeszy hr. Andrassy 
uważa przybycie hr. Ignatiewa do Wiednia jako 
nietylko nowy ale ostatecźny tryumf swojej polityki. 
Ztąd wnosić można, że tryumf ten ściśle jest dziś 
związany z powodzeniem misyi rosyjskiego dyplo
maty. A zatem spełnienie życzeń Rosyi będzie za
razem zwycięstwem polityki austryacko-węgierskiej, 
zkąd znowu wnosić trzeba, że niema nigdzie a 
głównie na Wschodzie, sprzeczności między austrya- 
ckiemi i rosyjskiemi interesami. Zaiste byłoby to 
nielada mistrzowstwem, doprowadzić rzeczy do tego 
punktu, w którym zabespieeżenie dla Rosyi Skut
ków' wojny — innego bowiem celu mieć nie może je
nerał Ignatiew— stałoby się zarazem tryumfem poli 
tyki hr. Andrassego. Ta sama depesza przyszła na 
poparcie naszego rozumowania, że Rosya zmierzać 
będzie do przyprowadzenia ponownie do skutku 
kongresu, jako niezbędnego dla niej środka usta 
lenia nowego przez mą stworzonego na Wschodzie 
stanu rzeczy, oraz domyślać się pozWala, źe szukać 
będzie w tym względzie poparcia Austryi, a że ta 
nie uchyli się może od oddania jej i tej usługi 
Trudno w to wszystko uwierzyć, dopóki się nie 
spełni. Ale dziś Wiener Abendpost odżywia zuowu 
w sobie nadzieję kongresu, aczkolwiek przynaje, że 
dotąd nic jeszcze nie pozwala wnosić, aby sprawa 
jego zebrania się pomyślny wzięła obrót.

A jednak urzędowy dziennik dodaje, źe dalej prowa
dzone będą usiłowania, aby zebranie kongresu przy
szło do skutku, imngresu, który w pierwszym rzędzie 
powołanym jest do rozwiązania i załatwienia do
konanych przez Wojnę faktów. Słowa te świadczą, 
iż w Wiedniu zamierzają w skutku misyi jenerała 
Ignatiewa podnieść jeszcze myśl kongresu, zapewne 
na żądanie Rosyi. Godna byłaby to zaiste podziwu 
wytrwałość.

Podczas gdy w Wiedniu nic pewnego dotąd na
znaczyć niemożna, prócz owego frazesu o nowym 
tryumfie polityki hr. Andrassego, streszczającym się 
w przybyciu do stolicy Austryi twórcy wojny wscho
dniej, organizatora komitetów panslawistycznych i 
autora traktatu w San Stefano, spór dyplomaty
czny między Anglią i Rosyą zdaje się być zakoń
czony a zerwanie bliskiem.

Spór dyplomatyczny się zakończył, gdyż na o- 
statnie zapytanie gabinetu londyńskiego ks. Gor- 
czakow odpowiedział, iż wprawdzie zostawia każde
mu mocarstwu możność podniesienia na kongresie 
wszystkich spraw zawartych w traktacie, lecz za
chowuje sobie prawo orzeczenia, które podpadają 
pod kompetencyę Europy, a które usuwają się z pod 
niej. Oczywiście, źe nietylko dla Anglii, ale dla 
wszystkich mocarstw zastrzeżenie to czyniło zby
tecznym i niepotrzebnym kongres. Anglia miała 
odwagę to wyznać i jest tak dalece przezorną, że 
się śpiesznie uzbraja. Wie ona, że idzie tu nie o 
ten lub ów szczegół, ale o panowanie na Wscho
dzie i że takich spraw nie rozstrzyga się inaczej 
jak czynami. Do czynów się też sposobi; ufna za
pewne,' że ostatecznie pociągnie za sobą Austryę, 
ale jak się zdaje, gotowa bronić sama swoich inte
resów, jeżeli Austrya nie zechce bronić sama wła
snych, ani też wspólnie z Anglią europejskich. Wia
domości nadchodzące, jak się zdaje z Londynu, a ty
czące się głównie uzbrojeń wywołały znowu nad
zwyczaj śpieszny i znaczny spadek rubla, który 
dał się uczuć i na tutejszym targu od wczoraj i to 
do tego stopnia, że wyw> łał istny popłoch. Rubel 
spadł od wczoraj na 1 złr. 16 ct., to jest blisko o 
dziewięć centów. Sygnalizowanie spadku rubla na
deszło najpierwej z Berlina a następnie z Paryża, 
gdzie w ostatnich dniach zwątpiono zupełnie o mo
żności utrzymania pokoju i gdzie zapanowało pesy
mistyczne zapatrywanie, lecz gdzie zarazem najzu
pełniej oddają słuszność Anglii w jej obecnym z Ro
syą sporze. Zwracamy t >kże uwagę na powyżej u- 
mioszczony artykuł berlińskiej Post, która twierdzi, 
że Rosya nie dorosła finansowo do wojny z Anglią 
i że nie może mieć nadziei utworzenia przeciw niej 
koalicyi; kiedy przeciwnie z biegiem wypadków 
mogłaby Rosya wywołać przeciw sobie koalicyę.

Nie mniej znacząca jest coraz energiczniejsza a 
w każdym razie nadzwyczaj godna postawa Rumu
nii w sprawie Bessarabii. P. Kogolniczano przesłał 
do ajentów' rumuńskich za granicą w rzeczy treściwy, 
ale nadzwyczaj stanowczy okólnik, w którym co 
do sprawy Bessarabii oświadcza, iż rząd rumuński 
stoi niezachwianie i stać będzie przy non possumus 

nawet używa tego wyrażenia.

Pobyt W. ks. Mikołaja w Konstantynopolu prze
dłuża się i zdaje się nabierać znaczenia polityczne
go pod tym względem, iż ma na celu załonić Portę 
przed wpływem i natarczywością Anglii, która o- 
czywiście w razie zerwania ostatecznego z Rosyą, 
będzie chciała dla siebie pozyskać Turcyę.

Dla Austryi uśmiech przyjaźni, dla Anglii pio
runy groźby i gniewu: oto charakterystyka treści 
ostatnich dzienników rosyjskich. Austrya zdaniem 
ich, z chwilowego obłędu, do którego wciągniętą 
była szowinizmem Madiarów, nawracać się zdaje 
stanowczo na drogę rozsądku i umiarkowania, a na- 
dewszystko obowiązku, „bo obowiązkiem jest jej, 
powiada R uskij M ir, trzymać się święcie sojuszu 
trójcesarskiego, obowiązkiem nietylko względem in
nych, lecz nawet względem siebie samej11. To też 
z nawrócenia tego cieszy się prasa rosyjska, jak 
ojciec ewangeliczny z powrotu marnotrawnego syna. 
I  w zapale radosnym już przygotowuje dlań nawet 
„cielca11 w postaci Bośni i Hercegowiny, które przy
jęte przez Austryę z rąk rosyjskich, mają stać się 
według słów Gołosa, „rękojmią najtrwalszej zgody 
i przyjaźni między sąsiedniemi mocarstwami, połą
czonymi jedną przewodnią myślą, dobra plemion 
słowiańskich11. O Austryi tedy i do Austryi prze
mawiają dzienniki głosem zgody i niemał miłości 
tkliwej. Ale jakże inaczej brzmią ich słowa, gdy 
mówią o Anglii! Wtenczas głos ich staje się głosem 
trąby wzywającej do boju, a pióro mieczem w krwi 
umaczanem. „Wojna z Anglią? powiada Nowoje 
Wremia, toż prawdziwe dobro dla narodu ro 
syjskiego, to jedyna sposobność, byśmy się sta
li dobroczyńcami świata całego, któremu już 
cięży uniwersalna przewaga i powaga handlar- 
skiego Albiouu! Cóż nam Anglia zrobi? Bloko
wać będzie kilka naszych portów, zniszczy kilka 
miast nadmorskich, jeżeli i temu nie przeszkodzą 
nasze torpedy. My zaś przeciwnie, możemy zadać 
Anglii ciosy stanowcze i śmiertelne prawie, gdy 
poślemy waleczną armię naszą do Indyj, gdy po
ruszymy Azyę środkową i południową, która tylko 
czeka hasła naszego, aby powstać przeciw Anglii. 
A skoro Indye od niej odpadną, w cóż się ona 
obróci ? W kupę wyspiarzy ubogich i pozbawionych 
wpływu?...11 Z mniejszemi przechwałkami, lecz ró- 
wnie groźnie przemawiają St. Pet. Wiedomosti. 
Zdaniem tego dziennika wojna z Anglią dla Rosyi 
nie tylko nie jest straszną, lecz nawet „poniekąd 
pożądaną11, bo rozstrzygnie ostatecznie wiele kwe 
styj, które pokój w San Stefano pozostawił nieroz
strzygniętemu Anglia nie tem już jest dziś, czem 
była za czasu wojen napoleońskich. Dziś cała jej 
potęga zasadza się na przemyśle i handlu, które 
niezmiernie ucierpieć muszą na długiej i zaciętej 
wojnie. Wojna niszcząc handel i przemysł Anglii, 
które są podstawą jej bytu, tem samem byt jej 
podkopie. Rosya nie omieszka poruszyć wszystkich 
sprężyn, by zniszczyć urok Anglii, wstrząsnąć jej 
posady i w Europie i w Azyi. Nie obejdzie się to 
bez wielu ofiar oczywiście, lecz Ro3ya dowiodła 
już, że jest zdolną do ofiar i że ma po temu zaso
by. „Przebędziemy burzę straszną — mówi w końcu 
dziennik rzeczony ale bądźmy pewni, że burza 
ta  o.czyści powietrze całego świata z tych brzyd
kich i trujących miazmów, które się zowią „inte 
resa angielskie!...11

W chwili zamknięcia dziennika, na giełdzie bru
kowej krakowskiej dawano za rubla już tylko 
1 złr. 10 ct.
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20-marków!te$ nisass. waśna .
Srebro anstryacMe fas; 1 ais.)
Snpoay auste, srebr. platss

L is ty  ggstaane i  obtfgis 
I s c e n k i  krajowa galicyjska '(J 
.'i&aeye iadeEańlKaeyjae gslie. = ’•»
, listy sasfr Tow. kredyt ziem. . -g 
’ listy zast. Tow. kredyt, ziem, ( g g  

listy hipoteczne banku hipot. (  ̂
listy dłużne galio. zafeł. włość. % 3 . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

*8 36 lat, srebrem za 100 zł. w. s. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 3G lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast, g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 zł, w. a. 
Prioritety banku gal d. b. i p. w Krak. (za 100^} 

listy zastawne król. Poi. ser. I (za 100 r.) 
lisiy zastawne król. Pol. ser, II (za 100 r.) 
listy zastawne król. Polskiego (za 100 r ) 
listy likwidao. król-.Polskiego (»;• 500 *,)

śkojf* kolejowe i  hankowe : 
akoye kolei Karola Ludwika ->so ais, 200 

„ Lwowsko-Ozerniow. . . 200
hipok we Lwowie wpŁ 200 zś. * . 200
fewkn saL dla!?- i r>rwm. w Swfc. ., 80
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116 - -  
1 70 

S8 50 
5 56 
5 56 
9 52 
i  70

106 25 
104 25

33 50 
78 — 
84 25
89 25
90 25

93 —

86 -

88 50

94
50
97
97
97
85

a. - z

240 — 
119 60

89

120 —
1 90 

59 50 
5 72 
5 72 
9 75 
9 95

Losy krajowe i
Losy miasta Krakowa
„Msy m.

t y  sjedn. dług państw, feaiA.

1 ObSSgae, inźL nii. Ausfc. 
„ czeskie 
„ węgierskie

107 25 
106 75

35 50 
30 -  
85 50 
90 75 
93 —

98 fiO-a

Stanisławowa

23 Maroa.

n
J5
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galioyjskie 
buko1

57’

it a a a
ti it a ti

;owińs!f.
B „ „ siedmio®,

t y  węgierska pożyczka ksi 
(po 300 frank.) 120 sfe

L isty  zastawne s 
t y  Banku naród, listy ,

( galicyjskie . . . .
5 „ ,, . . . o
$,, galio. zakł. kred. włośo.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18 

20 
36

o"/s sr. „ ,, „ „ ,, 36
ójl węgierskie listy . .

„ zakł. kred. ausfcr..
5 „ zakł. kr. ziem austr. 

spłaca! w 33 latach 
Domen, państ. 120 zh 

6j; Banku gal. feipot. .
Potyczki loteryjne

esy pożycz- s roku. 183!
„ 1854
o" I860 

V11 losów pożyczki austr, 
państw. % r. 1860 .

-osy pożyczki s  sr,

ii
?)

sr,

nłaea

14 50 16 50
20 — 22 50

61 •75 42 90
S5 65 65 80

104 —104 50
103 50 _ ._
77 80 78 20
84 40 84 8.
81 75 82 25
75 25 75 75

98 75 99 25

m 20 88 40
73 — 78 75
34 50 85 —
92 9ż 50
90 _ 92 _
95 96 50
87 25 _
94 -- _
— — 77

107 —107 50

89 t5 90 05
14* 141 50
89 76 90 25

316 ... 317
107 25 107 75
U l — 111 5C

119 75 120 25
134 80 135 20
77 — 77 25

Wiedeń 29 marca. Izba wyższa przyjęła bu
dżet i ustawę finansową oraz uchwaliła przedłuże
nie prowizoryum ugodowego do końca maja bez 
rozpraw w drugiem i trzeciem czytaniu.

W iedeń 29 marca (pryw.) N . f r .  Presse do
wiaduje się z Berlina, że w sferach decydujących 
sądzą tam, iż powiedzie się jenerałowi Ignatiewowi 
skionić Austryę do neutralności w przypadku woj
ny rosyjsko-angielskiej. Słychać, że I g n a t i e w  u- 
mocowany jest do ofiarowania Austryi okupacyi i 
przyłączenia Bośni i Albanii, a w danym razie na
wet Saloniki. Morgenpośt podaje telegram z L o n 
dy n u ,  który mówi: Lord L o f t u s  opuszcza Pe
tersburg d. 2 kwietnia za trzechmiesięcznym u r
lopem.

Rzym 28 marca. Papież stwierdził w dzisiej
szej swej allokucyi wspaniałość pontyfikatu Piusa IX, 
podniósł cnoty tego papieża, powszechne, bardzo 
smutne położenie nietylko spółeczeństwa świeckiego 
ale także Kościoła katolickiego, mianowicie zaś 
Stolicy świętej, która przemocą pozbawiona władzy 
świeckiej, nie może używać w pełni wolności i nie
zawisłości ramienia swego. Mimo tego Leon XIII 
nie mógł odmówić przyjęcia pontyfikatu, pragnąc 
uledz woli bożej, która się objawiła pośpiechem i je- 
dnozgodnością jego wyboru. Następnie zaręczał 
w sposób uroczysty, że dołoży wszelkich starań dla 
obrony wiary katolickiej i praw Kościoła. Stolica 
Apostolska pokłada swoje zaufanie w pomocy śgo 
Kollegium. Pociesza go, że przywróceniem hierar
chii katolickiej w Szkocyi może uzupełnić dzieło 
Piusa IX. Papież kończąc wezwał, aby go wspie
rano, iżby mógł zachować religię nietykalną i bro

nić Stolicy Apostolskiej, a błaga Boga, by raczył 
łódź Piotrową przywieść po burzy do przystani.Londyn 29 marca. W Izbie wyższej oznajmił 
N o r t h c o t e ,  że wczoraj otrzymał odpowiedź ro
syjską, która obstaje przy dawniejszem oświadcze
niu i taką daje definicyę, iż gdy Rosya chce pozo
stawić zupełną swobodę mocarstwom na kongresie 
do ocenienia i działania, tem samem mówi, że ka
żdemu mocarstwu służy prawo stawiania na kon
gresie jakiejkolwiek kwestyi w celu rozpraw nad 
nią, ale zastrzega dla siebie wolność przyjęcia albo 
nie takiej dyskusyi. W Izbie wyższej oznajmił 
D e r b y ,  że podał się do d y m i s y i  nie z powodu 
kwestyi przedłożenia całego traktatu rosyjsko-tu
reckiego. B e a c o n s f i e l d  oświadcza, że Derby po
dał się do dymisyi z powodu powołania rezerw.Londyn 29 marca. Wczoraj wieczór oznajmił 
w Izbie niższćj H a r d y ,  że zwołaną została pier
wsza rezerwa armii ; zwołanie rezerwy milicyi jest 
koniecznem ; dotyczące orędzie królowćj przyjdzie 
do Izby prawdopodobnie w poniedziałek, poczem 
nastąpi proklamcya w celu zwołania ewentualnego 
potrzebnych rezerw; pierwsza klasa 1’ezerwy armii 
wyn,osi około 13,000 ludzi, rezerwa milicyi od 25 
do 30,000. Milicya zostanie wcielona do armii wte
dy dopiero, jeśli wojsko wysłanem będzie za gra
nicę. W Izbie wyższćj oznajmił lord D e r b y ,  że 
królowa przyjęła jego dymisyę z pozostawieniem 
go na urzędzie aż do mianowania jego następcy. 
Nie jest on tego zdania, aby surowe kroki zarzą
dzone ze strony gabinetu, musiały koniecznie pro
wadzić do wojny; mniema, że dawniejsze życzenia 
kolegów jego zmierzały zarówno z nim do utrzy
mania pokoju europejskiego; nie mógł zaś pochwa
lać tych kroków, których nie nakazywał ani inte
res utrzymania pokoju, ani bezpieczeństwo kraju, 
ani położenie zewnętrzne. Nie na Anglię spada wi
na, że kongres doznał przeszkód; kwestya sporna 
nie tyczy się formy albo słów, ale prawdziwćj rze
czywistości; kongres jest bezużyteczny, jeśli rozpra
wy na nim mają być tylko złudzeniem; lepiśj ża
dnego kongresu, aniżeli taki kongres, któryby 
w skutku występujących zaraz sporów miał się ro
zejść. Lord B e a c o n s f i e l d  ubolewa żywo z po
wodu usunięcia się lorda Derby, które nastąpiło 
jako skutek powołania rezerw; odnośne orędzie 
wniesione będzie na parlamc-nt, który zaraz potem 
znajdzie sposobność rozbierania postępowania rzą
du. Boleść jego z powodu ustąpienia Derbego zła
godzoną będzie jedynie przekonaniem, że królowa 
zaleciła politykę, która ma na celu utrzymanie wła
snego państwa, wolność Europy i wielkie bezpie
czeństwo kraju.Londyn 29 marca. Wymieniają lordów L y 
o n s  a albo S a l i s b u r e g o  jako domniemanych 
następców D e r b e g o .  Wszystkie statki angielsko- 
indyjskie przewozowe dla wojska otrzymały roz
kaz gotowości w razie potrzeby do przewozu kor 
pusu expedycyjnego. Rząd kupił wielki parowiec 
pocztowy dla przewozu wojska. Dzienniki ubolewają 
z powodu ustąpienia Derbego, a tylko Morning 
P ostnie . Times przypisuje wielką wagę ustąpieniu 
Derbego i mówi, że postępowanie Rosyi uwłaczało 
bezpośrednio honorowi i interesom Anglii. D aily  
News widzą w zwołaniu rezerw postanowienie An
glii nie wchodzenia więcej w układy, lecz tylko go
towania się do wojny; jest to podobnem do podania 
ultimatum. Standard  zaleca silne obsadzenie Dar- 
danelli. D aily Telegraph podnosi teraźniejszą je
dność gabinetu. M oming-Post spodziewa się, że 
energiczna polityka Anglii powinnaby zmienić po
stawę Austryi.

Petersburg- 28 marca. Journal de St. Pe- 
tersbourg rozbiera okólnik rumuński i mniema, że 
Rumunia przecenia usługi swoje oddane Rosyi. Do- 
brucza jako wynagrodzenie za Besarabię, przewyż
sza wartość mającego się odstąpić k ra ju , którego 
zresztą nie umiała Rumunia wyzyskiwać. Wspólne 
działania Rosyi i Rumunii powinnoby utrwalić obu
stronne ich związki polityczne, a nieprzyjacielskie 
obecne wystąpienie Rumunii stoi dziś temu na prze
szkodzie.

Bukareszt 28 marca, (pr.) Na ostatniem tajnem 
posiedzeniu Izby deputowanych K o g o l n i c z a n o  
złożył oświadczenie, iż wobec bezprzykładnego za
machu Rosyi na byt Rumunii, jedyna nadzieja na 
sza polega na wsparciu gabinetu austryackiego. 
B r a t i a n o  wyjechał do,W iednia podobno w celu 
oddania Rumunii pod opiekę Austryi.____________

A’ i a u <5 it 29go marca godz. 2 su.
• t p o i  R enta papierow a 60-40— Rea&s usebros 
64 40. — B eats żłoife 72-30 — Losy i. r. i 60 
110-75 — Aktys B&r.kc Narodowego 758 - -• 
Akcye ki-fcdytowe 221-75 •--- Londyn 122 20 -- 
Srebro 307 25. — N apoleony 9"76V3. Lwssbśróy 
71'.—  — Losy s rok# 1864 1.34-25, — Ak; j z  
kolei K arola Ludw ika 239 70 -- Akejfa so ’sj
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kredyt Ziem. 87*25.
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A n t o n i  N ln h t tk a ^ r s k i .

Losy Gomoreitte . > >
, tertdyfows . . .

SegSiigi psjowej ®as
©nasi a , . .
Kiiosśa Salsa i

n -
. « Sfery -
, hr- St. Genois . .
, miasta Budy ,
, Wiadisohgraets
, hr. Waldstem . .
, hr. Keglevich . .
j Budoifa , . . .
s tsreoMe iOO-frssjb

Jfcsga b łm km o i  prssm  
Benka asrod, or.sćryac

Koleś północ. Ferdynani 
' -ządowej fr. a. . .

saehod. c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galioyjskięi. . . .  
Ozermowieokiej . .
Albrechta . . .  
weg. półaoe.-WBOiiod, 
ks. Rudolfa 200 7,1. K“ 
Alfóldsko-Fiumaóak 
Koszycko-Bogumil. 
Siedmiogrodzkiej 
CisańsSaejj . . .  
wsohodnio-węgiersklej 
‘Łiistryack, póln. -zacfe 
Franciszka Józefa, . 

Banki-, anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Busku frsnko-sufltrysekieg®

24 - 25 —
163 75 16 i  25

35 - ,5 50
38 76 39 25
S  25 38 76

| 29 50 30 50
29 - 29 50
39 25 m  §0
25 <5 26 26
22 75 23 36
15 50 16 26
13 60 14 —
13 20 33 76

795 797
T-8 80 229 20
369 - 371

19t>0 1970
253 50 263 -
166 50 167 -

72 50 73 -
243 25 242 75
121 5C 122 —

110 75 111 26
114 75 115 50
113 - 114 —
101 50 102 50
102 103 --
177 - 177 50

108 50 109 -
128 50 139 50
96 75 97 -

221 50 221 75
0 - 0 -

- -

Hanka gsiloyj. dla handlu 
i prsem. w Krakowie 
kijow ego galicyjsk. 

Lwowie . ■
„ v-tedeifeklago dfe o- 

iirota płodów. . 
aslio, aipoteesaege 

, dla obrotu ogólnsg®

pierwszeństwa

Sole? Loszycko-Bogumia 
państwowej 500 fr. 
Mmisya z r. 1867 , 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 ty

„ „ lOOsh-.ws.
s „ v? srebr. ty

pbłnd.półn. uiem. t y  
aa 100 słr. w. a. . 
t y  w srebrze . .

w srebr. 5̂ <
Emisya 
LwowBko-Czemiow.

Emisys z r. 1867 
Siedmiog.200 złr. w. &. 
ks.Sudolfe 300 złr.w.s. 
w sreb. t y  za 100 złr. 

Austr. IJoyd 100 złr.m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

no 300 złr. . . •

W alu ty:

Ossagskśs korosy

Ipteca

90 —

99 - 99 50

70 75 
155 75 
149 -  
U l 75

71 25 
156 50 
150 — 
112 ~

i 00 75 
97 60 

106 —

101 25 

106 50

E4 £6 -

102 25 
101 —

102 75 
101 50

77 80 
77 75 
64 75

■78 20 
78 -
65 25

78 90 79 SC

89 - 89 50

ii 65“  
li 65"

5 66“  
E 66“

Napoleendory . . 
Suweryny angielskie 
itsperyały rosyjskie 
frsbro

09  61 "  
12 -  

09 85 
105 75

drebro. kupony 
wLIfieraiBank, pań. 
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Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .  

Półimperysł rosyjski . 
Rubef srebrny rosyjski .

„ papierowy . . •
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gsi. ty

ii » n. n ^„ „ Bankn hipoteoz.
Obiigi indemn. bez kupon. 
Akeye kolei gal. K. L- bez k, 
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27 mar.
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243 — 
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9 25 
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5 62 
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9 62 
I 37 
i 34 

59 60 
85 40 
79 80 
90 40 
85 — 

241 -- 
123 -  
243 —

rub.| kop
100 50 
100 60 

1 0 5 -  
97 75 

130 V, 
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1 / »
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B24

irgb.|kt>p.

£8 15
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OZAS a Soboty 80 Marca 1878.

Agencja dla RolnikówBARDZO TANIO!
Pięknie wykonane św iatłodruki (fotografie)

ZŚStif&iSEł ST ANISL. M I  K U  C K  IE GO IH
w elin ie, wyszły w  K s i ę t r a r n i  k a t o l i c k i e j  w  9 § .t-» B io w te »  R y a a S s .  Sflr. # 8 ,

przyjmuje Z U .6» i . l l la  na ziem alaki 
Seed vel G lesson pózae,

: 21 s s  3 .- 2hs s s  s s  s s  s  sb i s s  i s  s s  5H i R aiły  Goodrich wozesne,
oba gatunki nader plenne po cenie 5 złr,
10 o. z a  100  kilo s  workiem loco Era

• .• . . .

W
N 99 s t a r o ś ć 66 M
N popularny podręcznik lekarski d la ludzi zbli- N kó^y,' Zamówienia jednorazowe mogą wyno- 
M żsjąoych się do wieku dojrzałego. Opracował M l . .  — . — . . .  n « »  « - n -  r a . o  i  o \
P! Dr. R e v e i l l e - P a r i s e .  Przełożył Dr. Pr.

,. PREZES RADY NADZORCZEJ
p Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w Krakowie
m I sld najmniej 800 kilo. (842-1-3)

| |  Olszewski. Dzieło uwieńczone nagrodą przez 
Akademie nauk w Paryżu i jako  godne n a j -  

Ps s z e r s z e g o  rozpowszechnienia, przetłum a- 
£* czone na  wszystkie jeżyki europejskie.
* Gena z m lB « ra fe  z 4 złr. na *  x t r .  w. a.

EsJęgirala Polska
we L w o w i e  1. 14 plac H a l i c k i .  

m  (798-1-12) uas as as as ias as as as as sbs as as as a*

Dr. Jan Gaweł
zaprasza Członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, stosownie

do paragrafu 84 statutu ustęp 4ty, na

W e środę d. 3 kwietnia 1878 r.
W  SALI REDUTOWEJ

czwarty wieczór muzykalny
D L A  C Z Ł O N K Ó W

Towarzystwa muzycznego w  Kralowie
pod kierunkiem  artystycznym

STANISŁAWA NIEDZIELSKIEGO.

MI O TW O R ZYŁ K A N C ELA R Y Ę | 
A D W O K A C K A

w Przemyślu.
(805-1-3)

nadzwyczajne Zgromadzenie ogólne
które zbierze się w dniu 2 kwietnia IS'JS r* o godzinie lOej

We wszystkich księgarniach nabyć 
m ożna nakładem 

Karol* W ilda w e Lwowie
Józefa Szujskiego 

z Ludwikiem Wolskim 
P O L E M I K A

w sprawach narodowych.
T reść«

I. L . Wolskiego Diagnoza (wyd. drugie).
II. J. Szujskiego. O fa łszyw ej history i, 

jako mistrzyni fa łszyw ej 'polityki (wy
danie drugie). (675-3-3)

III. L. Wolskiego. Odprawa p . Szujskiemu.

C ena §Ó c. w . o*

Do sprzedania nowe palisandrowe

pianino.
Wiadomość w H o t e l u  K r a k o w s k i m  od go
dziny le j  do 4ej popołudniu. (806-1-3) |

J. Tengler
P R O G R A M :

Żeleński. Róże. Chór m ęski, uwieńczony lsz ą  na
g ro d ą  na konkursie Towarzystwa muzycznego

2. AlJił^Sonata mTfortepian E-mol, Allegro, I poleca Szanownej Publiczności wielki
Adagio, Scherzo, Rondo. '  * '  ' -----------*— 1 *

ogrodnik handlowy
W  KRAKOW IE

przy ulicy Karmelickiej pod L . 53,

2 kwietnia 1878 r.
przedpołudniem

w Sali redutowej Teatru krakowskiego.
Przedmiot obrad: Wnioski dotyczących m ian statutu.

Kraków dnia 23 lutego 1878 r.
P R E Z E S  R A D Y  N A D Z O R C Z E J

Józef br. Baum.

Zwracamy uwagę Publiczn. na nowe [dziełko 
D r a  A n t .  B e r g e r a

DIPH TH 1RITIS-AHG IH A
ich rozpoznawanie i sposób leczenia, 

popularnie d la użytku rodzioów, opiekunów 
i  zakładów opraoowane. Ze względów na g ra 
sującą u nas słabość zasługuje na najszersze 
rozpowszechnienie. — Cena 50 cnt., oprawne 
70 c., przesyłka pod opaską 15 c (192-11-12)
K s i ę g a r n i a  P o l s k a ,  Lwów, p.Halicki 14.

Agencya dla Rolników 
8. n i k o c k l e g o

w  Krakowie w Rynku Kr. 28,
0. Donizetti. Addio. D uet na  sopran i baryton.
4. Mendelssohn. V ariations serieuses, na  fortepian.
5. Deklam acya.
6. Chopin. Polonez Fis-m oll op. 44 na fortepian.
7. Aht. „Noc alpejska" chór męzki,

chetniejszych gatunkach, jakoteż o1 _1
m y m

dów angielskich i t. p. oras różnego
8. Studziński Karol. „W io sn a ' mazurek, chór męski. roflzaju róże.—  Skład nasion kwia- I 
S»®esąte&os®aZ.w p ó łd o 8 w lee * « lr . t h i warzywnych. —  Na żądanie

T. Członkowi . „„.'„-u a__Uprasza się Szanownych 
o łaskaioe zgromadzenie się przed rozpo 
częciem produkcyi, w razie zaś spóźnienia 
się wchodzenie do sali dopiero po ~1'~~ 

czeniu rozpoczętego utworu.
Wstęp na salę lub galeryę 4 5  c. — Krzesło 

numerowane na sali 8 5  c.
B ilety i program y wydaje kancelarya Towarzystwa 
(plac Szczepański 1. 240! w dnie powszednio od go
dziny 12 do 1 w południe i od 6 do 7' wieczór; 
w niedzielę od 12 do 1 w południe.

posyła się cennik franco. (808 1-6)

® g ł © i i i l l § 5

to

1
amen

-B Hf

1

otrzymała znaczny transport ifeO Ilt- 
pracuiąca w tym | <PStyiiy 1 S B iW fcfl® -

| G l l W e i n a n t k a  zwodzie od L t|f^ f^ j 'w  celnym gatunku i sprzedaje
' kilkunastu, poszukuje domu zacnfgi, gdzieby tg]j0we z zaręczeniem, że s ąbezka-

(797-2 3) Niemniej poleca wszelkie inne nasiona
świeże, najlepszej jakości. (563-6-6)

Sklep obszerny

Ogłoszenie licytacji.

Izba skarbowa Kielecka w K róle
stwie Polskiem podaje do poweze- 

(809-i-2)'|chnej wiadomości, że w sali poaie-1 
dzeń Zarządu powiatowego Miechow
skiego , gubernii k ieleck iej, w dniu j 
27 kwietnia b. r. o godz. 12 w po-

|p->d Nr. 345 przy u l’ey Fiory.ńskiej 
jest zaraz do wynajęcia. (684-2-3)

L. 7091. (843-1-3) I ludnie odbywać się będzie publiczna 
licytacja na sprzedaż jednego działu

Magistrat król. głów. miasta Kra- gruntu byłego folwarku skarbowego 
kowa podaje niniejszem do publicz- Ja^gice. D z,ał ten położony w Ga- 
nej wiadomości, iż dnia 8  f e w l e -  w  cesarstwie austryackiem, ma
illllfSr 1% o godzinie I 2 V2 ^  P®_ I przestrzeni morgów 60 pręt. 56 no- 
łudaie odbędzie się licytacya w biu-| ^opolskiej miary. Licytacya rozpo
rze W ydziału ekonomicznego M agi-1 cznjs gję 0d sumy szacunkowej rs. 
etratu, na wykonać się mające: 11,500. N ieżjczący sobie uczestniczyć
a) roboty m urarskie, kamieniarskie w licytacyi g łośn ej, mogą podawać 

i ciesielskie do szkoły sztuk lub nadsyłać do wspomnianego wy- 
pięknyeh na Kleparzu, żej Zarządu powiatowego, przed roz-

b) roboty murarskie, kamieniarskie I poczęciem ustnej licytacyi opieczęto- 
i  ciesielskie do strażnicy pożsr- wane deklaracye, napisane na papie-] 
nej na Kotłowie. I rze Btemplowym, używanym w Kró-

Deklaracye opatrzone marką stem -1 lestwie Polsk iem , ceny kop. 40, w I 
płową na 50 c. winny być własnorę- którychto deklaracjach powinna być 
cznie podpisane przy wyrażeniu za- oznaczona suma, jaką chcący nabyć 
mieszkania licytującego. Po wyż o-1 ofiaruje. Deklaracja powinna być na
znaczonym terminie żadne następne I pisana wyraźnie bez poprawek 1 wy- 
deklaracye przyjęte ani też uwzglę-1 skrobać. Przystępujący do licytacyi 
dnione nie będą. I osobiście lub za pośrednictwem de-

Na pewność dotrzymania deklara-} klaracyi, obowiązani są złożyć w go- 
cyi i warunków licytacyjnych, u b ie-h ow^ oie  na wady um V10 część sumy 
gający się o roboty winni złożyć I szacunkowej wywołanej do licytacyi, 
przed licytacyą w  kasie miejskiej I monetą kurs w kraju tutejszym ma-1 
następujące wadya, a mianowicie: |j^c§- Szczegółowe warunki sprzeda-
ad a )™ 'ro b o ty  m™ k i e  złr. 2000 £  Z a

; kamieniarskie „ 150 f t  Pla“ ry “ ‘r PT ? w
HeRielskie 1000 bJć przeglądane w dni biurowe wciesielskie „ 1UU0 zJarządzie powiatu Miechowskiego,

°  |z s ś  o istotnym stanie sprzedającej]

24 Jahrgang. Prdniiirt. Weltansstettung 1876.
A b o n n  em s n t s  - P r e i s  ( ł n c l .  d e s  A l b u m s  f l i r  S tic fe e s -e i i u  F a r h e m l r u c k )

yierteljahrlich nur fl, 1-50, mit Postversendung fl. 1’80.
SI® nfltzliohst® , relG hhftltlgste and b llE gste F am ilieazeitnng.
Alle 1A  T u ą e  erscheint ein9 Doppel-Nummer im Umfang v o n  3 — *  R o s e n  n. auaeerdem 

monatlioh ein A l b u m b l a t t  m i t  S t i c b e r e i v o r l u g e n  l n  U » r b e n i l r a c ! c .  
A b o n n e m e n t s  nebmen alle I * o s t » n s t » l t e n  entgegeu sowie die Buchhandlung 

I I .  K . B f r i e d l e i n  ia R r o k a n .  ,686-2-3)

Am 1. April beginnt ein neues Qnartals-Abonnement.

otrzymałem wŁ.śnie transport z fa
bryki szwajcarskiej, po cenach od 3W Produkcji nasion r a t a j c h

u r «  świetna P. T. Publiczność zawiadomić.w Kłeezy 1
całe zasoby mieszanek na dniu dzi
siejszym wyczerpanemi zostały. Ze 
szczegółowych gatunków jest obec
nie do zbycia po kilka korcy urzetu 
i szporku oraz kilkadziesiąt korcy 

I bulw. (678 2 2)

W . B o j a r s k i .
(753-5 6)

in Quinquina et au Cacao combinfe

Am erykanta K *  TfS !
tt , r i  oa  1 0 ^ 0  ' I t w p l» n  dobry za 50 złr. są do nabycia u
K lecsa górna, d. 20 marca 1878 r - |Fr Dzióbka w Mi l ó wc e  za Żywcem.

I .  i Przeolaw ze Sławna Stawiński. (7.15-3-3)

W IN O  8 0 I4 Q A J4 C 0 -0 D 2 Y W C Z E  BUGBADITA w połęczeniu i Chih ui^  j Ca *a6. 
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnęcych zachować zdro
wie za pomocę tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIAGAJACO-OŻYWGZYM." 1 ■ —  " ’ ------

| Tylko prsez klika dal.
Prawdziwe l i e p e y o s k i e  f e a - ]  

IraajrlŁfi śpiewające w różnych tonacb, jak 
słowiki, dzwonki i t. p , są do sprzedania 

] w Hotelu Polskim przy ul. F 1 ory  aó sk i ej.
Wilhelm Friedrich 

(804-2-2) z S t. A n d r e a s b e r g .

TMTIIOMEJ

 ^ ________:iĄGAJ^C0 -02YWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpańskim
wybornego gatunku," przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocę, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących i
■IIDOIRIWJIOŚCI, CIERZIMIAGH HIRWOWTCH, CHRONICZNEJ B IM U aC I, OSŁABIENIU EUIO- 

WOC, tlZSKRWIEHIACH BIKRETCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W riRTODASI tOWROTU BO 
ZDROWIA EO C IliilC H  CÓRECZKA EH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWN1CTW 

SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LBBEAUŁTA, SS, ulica Rćaumur, w PARYŻU.

|Dobra Odporyszów 
i Czarne niwy

w

(holcns lanatus) świeżej i pewnej dostać można.w 
B o c h n i  u p. J .  M i c h n iU s s  kupca, po cenie 
4 złr. 50 ct. W. a. za korzec, wraź z workiem i wol
ną odsyłką do kolei. Przy Wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylkó mały zadatek. Jest tó jedna z najlepszych 
traw do posiewania ugorów i łąk, bo jest najwcześ
niejszą, rośnie wysoko i znosi Wilgoć i posuchę, 
jako też do podsiewaiia kOńiczóW, osobliw e dwu
letnich w słabszych gruntach, kłóże od wymarzńię- 
cia ochrania. Sieje się na wilgotną zietii ę. bó nie 
znosi włóczki, a potrzebuje dużo Wilgoci do 'kiełko
wania. Na iłach i czystych piaskach z i rodnością 
wschodzi. -Każdy worek opatrzony jest kurtką, na

DosUć mołna w Kraeowib w  aptece P, Trauciyńskłego i w apiece P. Redyka;
»fai 'we Lw o w ie , w  aptece P. MSkolascha.

Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowej w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w P a r y ż u ,  
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (91-36-)

ad b) na roboty murarskie
„ „ kamieniarskie „  100]
„ „ ciesielskie „ 500

DÓ%ód złożenia wadjum ma być 
na kopercie deklaracyi uwidocznić-1 
nym.

Warunki do tej licytacyi tak ogól-] 
ne, jsk  szczegółowe, przejrzane być 
mogą w biurze W ydziału ekonomi-] 
cznego Magistratu.
Z Magistratu Mr. gł. m. Krakowa

dnia 23 marca 1878 r.

się realności, ubiegający przekonać 
się może na miejscu. (767-2-3) | 

Asesor Wydziału: W. Kasperski.

■ E M 1 B S A

PŁOT SHOŁOWCOWf

.. powiecie Tarnowskim, przy szo 
sie położone, obejmujące 500 morgów kt6™i ^ p ^ t o w ^ e  końce wiązanu piMzątką

,  , i. 10A 4 i I h. Lubicz, Wszelkie reklamneye proszę rulresowac.
pól 1 łąk, W tem 120 m. sztucznych w llb n eśn  poczta JfcBpanów.
stawów, w których znakomite go -| " (390-7-10)

spodarstwo rybne jak na Szląsku się 
prowadzi i które rocznie od 3— 4000 D F ^ I S O W I I I I O
złr. dochodu przynosi, gą a* mleF-
ną cen ę  aarsa  w raa a aa- U Kbryn PP. Msutsera i ^ypa w m- 
Slewam i do gp?m edail8@ .I n s jp e w o if js i rajanmejsr.e wroz

| Bliższa wiadomość pod adresem Józef \ ozyme piakarekuą i gorzemian^ m 
p cata Żabno.  (707 3-3) wszelkie mce najmniej o 25%  w 

i r i    prsewyżeząią

bo
do-

S?i powiatowy w Wojnicsu
poszukuje d y o n i i s t y ,  piszącego bi 
po polssm i po niemiecku. (796-2-3) |

I
S i

przyrządzony jest zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera 
tylko lecznicze pifrwiastki smołowca, podczas gdy kopcące cząstki są wydzielone. Słynny farma
kolog Br. B. v. SchrofT charakteryzuje go w swym podręczniku farmakognozyi jako wy
rób doskonałego gatunku. Bergera płyn graołowcowy używanym bywa na podstawie 
doświadczeń zebranych we Francyi, Anglii, i Belgii i wedle broszury ces. radcy Br. Weli- 

cliera od 10 la t głównie, popierwsze: f

d o  w z f e w a n
i okadzeń w -cierpieniach krtani i w chironicznych nieżytach krtani płne;
działa on przytem uśmierzająco, ułatwia i zmniejsza flegmę i kaszel i oddziaływa korzystnie na sen. 
Wziewania i okadzania wykonać można bez żadnego przyrządu wedle instrukcyi.

Powtóre jako

Czysty maso woskową
do zapuszczania podłóg w różaych kolorach, 
własnego wyrobu, polrca handel A . 
c n f ó r e w s h i e g o  przy ulicy S z o z e 
p a ńs k i e j .  (714-3-5)

broci i skuteczność 
przychodzą codzień świeże do Krako
wa, w yłączcie do handlu JsB I®  M a -  
4 l k  w R y n k u  g ł ó w n y m ,  jako do 
głównego składa dla zachodniej Gaticyi.

(225-10 )

w s t r z y k i w a n i e
B lacha cynkow a.

Ten materyał do pokrywania dachów wprowadzo
ny tutaj zasługuje z powodn swej ważności na nwagę 
pp. budowniczych jakoteż budujących. Polecam więc 
najlepszą pruską blachę cynkową ze słynnej walce-

sll warunkach

ZNAKOMITE POWODZENIE.

VEL0UTB

7aufaćmoźe każdy chor y
tylko takiej metodzie leczenia, która, jak 

dra Air sposób naturalnego leczenia, rzeczy
wiście skutecznym się okazał. Że wskutek 
tejże metody osiągnięto nadzwyczaj pomyślne 
nawet zadziwiające skutki leczenia, dowodzą 
wydrukowane w tekście illustrowanój książki:

przeciw długotrwałym nieżytom pęcherza, przeciw białym npławom tak
świeżo powstałym jakoteż zastarzałym, również przeciw fluor albus kobiet. Skutek płynu 
smołowcowego jest zadziwiającem; jak przy innych" nieżytowych cierpieniach działa on także w 
tych wypadkach uśmierzająco, przeszkadza i usuwa przez inne środki spodwdowane Btryktury, 

oczyszcza wydzieliny i niszczy zaród choroby.
Cena flaszki z lekarskim opisem ożycia 60 c.

Główny skład Wiednia w aptece zum gold. Adler. Stadt, K aratnerring 18, zkąd wszelkie 
zamiejscowe zamówienia poczt * punktualnie wykonane będą.

Skład w Krakowie u eptekarza W. R e d y k a . __________________1458-6-12*

I wid „Pialahutte * po najprzystepniejszyc
!,*

I  W y a m c t n  poczta Radymno
są do sprzedania w znacznej ilości 
s z e s s p y  OWOOOW® i ozdobne rÓt6| 
ferzewy w rozmaitych gatunkach o- 
ras 1000 sztnk kasztanów, estery me
try wysokich, odpowiednich do wy-i cenach. Mausryey Ł»»g-r«cit . .  .. n  . . .

Kr&kowie na Siradonain pod L. 14 sadaema dróg lub ogrodów. L en nik i 
(538 8 10) w domu p. Golmeksij. |p iz e s j ła  się na żądanie. C eny bardzo

umiarkowane. Przesyłka za zalierką
(768 4-6)

jes tto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to  działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

E -edostPzeżona przystaje do ciała ]
nadaje cerze

Dra Alry metoda naturalnego 
leofsenla

iWBSt DMLI).
WŁie-

m a g a z y n  P e r f u m  w  1’ a r y i u  ,
9, NA ULICY DE LA  PAIX, 9.

W  K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucna i W. Fenza, — w Czer
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- ] 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

f601 8 )

liczne o r y g i n a l n e  ś w i a d e c t w a ,
wedłeg których nawet taey chorzy ule
czeni zostali, d 'a  których pomoc zdawała 
się być prawie niemożliwą. Każdy zatem chory 
może się uciec do tój skutecznćj metody z 
znpełuem zaufaniem tem bardziej, że na ży
czenie kierownictwo kuracyi obejmują bez
płatnie zamówieni w celu tym praktyczni le
karze Bliższe szczegóły znajdzie każdy w 
nadzwyczaj dobrze opracowanem 544 strony 
obejmującćm dziele: Br. A ls - y .  meto
da naturalnego leczeni*, lO O  
wydanie Jubileuszowe. Cena 65 
centów Lipsk, Richtera księgarnia nakładowa, 
która tę t książkę na życzenie, za przesłaniem 
65 centów w znaczkach pocitowycli wprost 
w polskim lub niemieckim języku, f r a n k  o 
przesyła. Powyższa książka jest w zapasie w 
księgarni J . M. H i m m e l b l a u a  w KRA
KOWIE. (57-5-)

Zupełnie nieprzemakalne 
Im enżykowy w iosen n e

I
W zawieraniu małżeństw | poczto*ą

pośredniczy d y s k r e t n i e  i t a n i o  
JT. W o h i m ann we Wroelowlu, 

Sehwertctr, 6. (697-5-14
PiękDe polecenia, szczęśliwe skutki.

i p ła szcze  podróżne z kapturem, 
z najlepszej, czysto styryjskiej wełny owczej, naturalnej barwy, szare

I Płaszcz podróżny z k a p tu r em .........................................................................
Płaszcz podróżny lub m y ś l iw s k i ...............................................   •
Piękny m ę ź y k o w ......................................................................................... .....
Takiżsam z grubszej m a t e r y i ....................................... .................................
Modny p a l t o t  d a m s k ! ........................................................................
Bardzo zgrabny m ę * y f e o w  d a m s f e l ..................................................

I Takiźsain z pięknej materyi, g u s t o w n y .............................................
Wszelnie gatunki msteryj, czy w dowolnych gotowych sukniach czy też na metry, 

| dostarczam punktualnie za zaliczką pocztową. (618-8-8)

Jan CłOnzberg,
handel towarów sukiennych w Cłr*2&, w Styiyi.

i brunatne: 
złr. 7':—

„ 10-50
U 1 2 -  
» 1 6 ;-  
u 1 0 - -  
» 12‘— 
l  16 do 20!

Ostrzeżenie, (fi
Cierpiącym podajem y do w iadom ości, że 

p r a w d z i w e  szczególności D ra Airy, ja- 
k o to : , ł * a i n - K x i i e I l e r ,  S a r u a p a r t l -  
l t a n ,  p l ą n l f c i '  itd . itd . powyższym zna
kiem fabrycznym są zaopatrzone i zawsze 
znajdują się na składzie w aptece p. J ó 
z e f a  T r a n c z y ń s k l e g o  W K r a k o w i e  
w Rynku głównym.

Opisy użycia rozdaje powyższy skład  dar
m o, a zamiejscowe zamówienia punktualnie 
wysyła. — Ponieważ istn ie ją  naśladowania, 
przeto żądać należy przy zakupnie Wyraźnie: 
aF u i n - E x p e l l e r a l u b  „ S a r f t a p a r i l -  
l l a n *  1 t .  d* z  „ k o t w i c ą "  z  f a b r y k i  
I U c l i t e r a . “ (555-4-8)

F. Ad. R i c h t e r  & Ossip.,
ces. król. nadworni dostawcy, 

to Norymberdze, Rudolstadt i  Rotterdamie.

B r s  Pftttlsona
Wata gośćcowa

wyleczą natychmiast i koi szybko
goścleo  i renm atyzm y

wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowr, 
rgki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u E. Stocbnara , aptekarza 
w Kr a k o wi e .  (454 4-6)

Do dzisiejszego Nru do
łącza się dla prenumerato- 

|rów zamiejscowych „Cennik pierw
szej krajowej produkcyi nasiennych 
ziemniaków A d a m a  T a ń s k i e g o  

| w Olszanicy pod Krakowem/1

Oicioakaaai Drakarai „CZASU1 Odpowiedsialny rządca drakami Józef Łakodashi.


